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Wyniki
uiyborótu
we Francji

B^kraMwshie
ROK XI. Kraków, Środa, 4 stycznia 1956 r. Nr 3.

Partia komunistyczna
zdobyła najwięcej mandatów

powiększając swój stan posiadania
Dotkliwa klęska KIP i k. gauliistów
Faszystowski ruch Poujadea
otrzymał 49 mandatów

Przed, afiszami wyborczymi na ulicach Paryża.
(Fot. CAF)

CZORA.T o godz. 8 rano ogłoszono następujące tymcza-
’ ’

sowę wyniki wyborów do Zgromadzenia Narodowego.
Na ogólną liczbę 544 mandaty ogłoszono glosy dotyczące 482
mandatów. Komuniści zdobyli 136 mandatów (Francuska
Partia Komunistyczna posiadała w poprzednim Zgromadze­
niu Narodowym — 94 mandaty), SFIO (socjaliści) — 85 man­
datów, RGR (radykałowie popierający Faure‘a) — 32 man­
daty, radykałowie popierający Mendes France‘a — 48 man­
datów, MRP (partia katolicka) — 63 mandaty, ugrupowania
niezależne i chłopskie —■88 mandatów’, b. gaulliści — 12
mandatów, pużadyści — 44 mandaty, reszta — pozostałe
drobne ugrupowania.

V7iaDOMflid

B KAIR. Jak donoszą agencje
zachodnie rządy USA. Wioch i
Turcji uznały Republikę Sudanu.

H RZYM. W Rzymie rozpoczą-
ma się proces przeciw ko byłemu
królowi Egiptu Farukowi. Jego daw­
ny sekretarz A. Oscuro zaskarżał
go do sądu o to, że Faruk. nie
zwraca mu długu w wysokości
1.608.130 lirów. Faruk wypłacił
Oscuro dotychczas jedynie 200 tys.
lirów.

U LONDYN. Zakłady lotnicze
„Bristol" przekazały brytyjskim li­
niom lotniczym BOAC pierwsze
dwa samoloty typu „Britania-100".
Samoloty te zostaną wprowadzone
do komunikacji na trasie Londyn
Johannesburg. Turbośmigłowiec
„Britania-lÓ0“ może zabrać 92 pa­
sażerów i osiągnąć przeciętną szyb­
kość 580 km na godzinę.

B NOWY JORK. Na posiedzeniu
Amerykańskiego Towarzystw a Fi­
zycznego sławny uczony specjali­
sta w dziedzinie energii atomowej
dr E. Segrc powiedział dzienniki;
rzom, że gotów .jest wraz ze swymi
współpracownikami przystąpić do

poszukiwania antyneutronu.

Jeszcze w tym roku
uczeni radzieccy
uruchomią sztucznego
satelitą Ziemi

MOSKWA,
W WYWIADZIE udzielonym ko-
’’

respondentowi brytyjskiego
azienniką „Daily Worker" Russelo-
W’i członek radzieckiej Kom.sji Pod­
róży Międzyplanetarnych prof. Po-
krowskt oświadczył. że uczeni ra­
dzieccy zamierzają już w roku 1956
uruchomić sztucznego satelitę.

. Uczeni radzlećfcy uważają, że ko
munikacja międzyplanetarna jest
sprawą niedalekiej przyszłości!

Korespondent „Zfcfta"

Michel Rago
donosi z Paryża:

DOTYCHCZASOWE~‘wyniW wska­
zują na całkowite przekreśle­

nie nadziei reakcji, która przy po­
mocy antydemokratycznej ordyna­
cji wyborczej usiłowała zapewnić
zwycięstwo wszystkich sił antyko­
munistycznych. Wbrew tym zamia­
rom i nadziejom Komunistyczna Par
tia Francji wychodzi z wyborów

jako najsilniejsza partia. Wyniki wy
borów wskazują, że gdyby zgodnie z

apelem Francuskiej Partii Komuni­
stycznej KP Francji, SFIO oraz ra­
dykałowie MendensFrance‘a utwo­
rzyli wspólną koalicją wyborczą, uzy­
skaliby przygniatającą większość
mandatów. Należy podkreślić, że se­
kretarz generalny Komunistycznej
Fartij Francji Maurice Thorez zwró­
cił się w dniu wczorajszym do SFIO i

ladykalów o utworzenie w nowym
Zgromadzeniu lewicowej większości
rządowej. Podkreślić należy, że Par­
tia Komunistyczna nie tylko zdo­
była około 55 nowych mandatów,
lecz także uzyskała znacznie więk­
szą, niż poprzednio, ilość głosów.

Q ZĄD francuski do ostatniej
chwili usiłował ukryć przed

społeczeństwem wiadomość o zwy­
cięstwie komunistów. Np. gdy o

godz. 22 w sali ministerstwa spraw
wewnętrznych ogłaszano zebranym
dziennikarzem, nadchodzące z po­
szczególnych departamentów wyni­
ki wyborów jako jeden z pierw­
szych ogłoszono wybór premiera
Faure‘a. W kilka minut później on

sam pojawił się na sali, by poz­
drowić zgromadzonych dziennika­
rzy. Ograniczył snę on jednak do
bardzo lakonicznego oświadczenia.
Nie można się zresztą temu dziwić,
bo prawie w tym samym czasie

nadeszły następne wyniki, z któ­
rych wynikało, że np. na wyspach
Reunion — komuniści powiększyli
stan posiadania swoich mandatów
o 1, uzyskując na ogólną ilość 3
— 2 mandaty.

Prasa paryska, komentując Złotych
czas ogłoszone wyniki wyborów', pod
kreślą wielki sukces lewicy, poja­
wienie się nowego silnego skrajnie
prawicowego ugrupowania pużady-
stów, którzy zamiast przewidywa-

Krakowskie

spółdzielnie
produkcyjne

sumują rupniki
rocznej pracp

nych 5—6 mandatów, zdobyli Ich aż

49. Poważną klęskę — zdaniem pra­
sy — poniosła MRP i wszystkie
ugrupowania, wchodzące ongiś '*

skład partii generała de Gaullea.

JAK wynika z tymczaso­
wych wyników wyborów

do Zgromadzenia Narodowego,
ogłoszonych o godz. 12 min. 15
Francuska Partia Komuni­
styczna zdobyła 151 manda­
tów, SFIO—96 mandatów, ra­
dykałowie Mendes-France‘a —

52, MRP — 68, konserwatyści
96, ugrupowania niezależne i

cłiłopskie — 96, pużadyści —

49 mandatów. Ostateczne wy­
niki podamy jutro.

W woj. poznańskim powsfa-
je jeden z największych obiek­
tów energetyki w kraju —

elektrownia „Konin". Elektrow­
nia spalać będzie wyłącznie wf
giel brunatny, którego duże

pokłady znajdują się w tym

rejonie. Uruchomienie pierw­
szych jednostek produkcyjnych
projektowane jest . w końcu

1957 roku. Na zdjęciu: frag­
ment budowy głównego budyn­

ku elektrowni. ■

(Fot. CAF)

Pomoc PCK
dla ofiar
trzęsienia ziemi

w Ekwadorze
NOWY JORK

Q TALY przedstawiciel Polski przy
ONZ przekazał za pośrednictwem

przedstawiciela Ekwadoru przy ONZ
J. Nębota sumą 1.500 dolarów jaku
dar młodzieżowej sekcji PCK -!ia
sekcji młodzieżowej . ekwadorskie® .

Czerwonego Krzyża. Pieniądze te

przeznaczone są na pomoc dla ofiar
niedawnego trzęsienia ziemi w Ekwa
horze.

Ambasador J. Nebot wyraził głę­
boką wdzięczność dla rządu PRL i

przekazał serdeczne podziękowanie
ekwadorskiego Czerwonego Krzyżi
dis. PCK.

rj NI0W.KA. obrachunkowa w

przodującej w wojewódz­
twie krakowskim spółdzielni pro
dukcyjnej Raciechowice (pow.
Myślenice) wyniosła w bieżą­
cym roku: 1 kg żyta, 2.40 kg
pszenicy, 2 kg ziemniaków, 2

kg koniczyny, 3- kg słomy pa­
szowej i 60.31 zł w gotówce. Na
zdjęciu: członek spółdzielni —

Jan Oleś przepracował w bie­
żącym roku 292 dniówki obra­

chunkowe.

CAF — fot. Link

Depesza KC PZPR
z okazji
8£-lecia urodzin
Wilhelma Piecka
R OMITET Centralny Polskiej Zjed
11 noczonej Partii Robotniczej wy­
stosował do Prezydenta Wilhelma
Piecka z okazji 80-lecia Jego uro-

r dżin depeszę z serdecznymi życze­
niami i pozdrowieniami.

Elektrownia

,vłf Koninie

Ponad milion zi

wyłudziła
szajka oszustóru

sprzedająca
czeskie szkła

jako brylanty
Naiwność ludzka n.te ma granic.

Świadczy o tym suma 1.200 tys. zł

sprytnie wyłudzona przez 11-osobową
szajkę hochsztaplerów - farmazonów
przy - sprzedaży ,,brylantów. -

Szefem i organizatorem bandy był
stary ,,specja lista “

Ryszard Rozbicki,
karany już za swój proceder 5-letnim
więzieniem.

W dniach 1 1 15 każdego miesiąca tj.
w dnie podejmowania pieniędzy na wy­
płaty przez pracowników instytucji, ca-

iy zespól wyruszał ,,na łowy".
Pracowano systemem „trójkowym".

Na. lepszy psycholog wchodził do ban­
ku i obserwował podejmujących go­
tówkę. Wychodził za upatrzoną ofiarą
i dawał znak dwóm wspólnikom. Jeden
z nich podchodził do ofiary, i. podając
się ża reemigranta, prosił o wskazanie
adresu jubilera.

W tym momencie podchodził drugi
wspólnik, zainteresowany przedmiotem
sprzedaży, którym ^był przeważnie „czy­
stej wody brylant". Sprzedawca z regu­
ły żądał większej kwoty niż podjęła
ofiara w banku.

W trakcie targów, kasjer nabierał

przekonania, że może na tym handel-

ku ząrobić i dawał pod zastaw bry­
lantu cają gotówkę, którą pobrał dla

instytucji. Dopiero wizyta u jubilera
wyprowadzała z błędu amatora łat­
wych zarobków. Wspaniały „brylant"
okazywał się bezwartościowym cze­
skim kamieniem.

11-osobową szajkę aresztowano. Byli
to;

R. Rozbicki, Z. Adamczyk, B. Czar­
nowski, J. Jabłoński, S. Gierczak, H.
Roterman, K. Lipiński, W. Paradowski,
J. Aniolkowska, L. Paradowska, S.
Wiśniewski.

Dodać należy, że cała grupa areszto­
wanych „obrobiła" dosłownie wszystkie
większe miasta w kraju,

Jutro ostatni raz

»Dom kobiet*
W czwartek 5 bm. Teatr Stary po

raz ostatni wystawia cieszącą się;
wielkim powodzeniem sztukę Zofii
Nałkowskiej pt. „Dom kobiet".

ZAKŁADY im. Wilhelma
Piecka w Żychlinie produ­

kują silniki elektryczne różnych
typów i transformatory. Więk­
szość produkcji przeznaczona

jest na eksport, między innymi
do krajów Ameryki Południo­
wej. W7 porównaniu z rokiem
1949 produkcja wzrbsla prze­
szło 3-krotnie. Ma zdjęciu,
przodujący pracownik Roman

Kowalski przy nawijaniu silnika.

CAF — jot. Żyg. Wdowińskl

Wyrafinowany muito a

Mazurkiewicz
chował zwłoki

swych ofiar

pod podłogą garażu
w Krakowie

W DNIU 1 listopada 1955 r. KW
MO Kraków, w porozumieniu z

Prokuratorem Wojewódzkim areszto­
wała poszukiwanego Władysława Ma
zurkiewicza, urodź. 27 czerwca 1911 r.

w Krakowie, podejrzanego o usiło­
wanie zabójstwa.

Władysław Mazurkiewicz znany był
w środowisku spekulancko-waluciar-
skim wśród stałych bywalców nie,
których nocnych lokali i kawiarń na

terenie Krakowa, Warszawy, Łodzi i

Zakopanego.
V,' toku dotychczas przeprowa­

dzonych czynności śledczych ustało

no, że Mazurkiewicz ni przestrze­
ni od 1944 r. do chwili zatrzyma­
nia dokonał trzech zabójstw i

dwóch usiłowań morderstwa osób,
z, którymi wspólnie trudnił się nie­
legalnym handlem walutą i przed-,
miotami pochodzącymi z przemytu.
W 1944 r. usiłował dokonać zabój­

stwa przez otrucie ob- Tadeusza B.
1945 r. wywiózł Józefa Tomaszew­

skiego samochodem za miasto na tra
sie Kraków—Alwernia i strzałem w

tył głowy pozbawił go życia.
W dniu 16 maja 1955 r. dokonał tą

samą metodą zabójstwa dwóch sióstr
Jadwigi de Laveaux i Zofii Rucho­
wej. Morderstwo dokonane zostało w

podnajmowanym przez Mazurkiewi­
cza garażu, gdzie sprawca zakopał
zwłoki ofiar. W toku śledztwa od­
naleziono ciała obydwu sióstr.

We wrześniu 1955 r. w czasie jazdy
samochodem osobowym na trasie Za­
kopane — Kraków Mazurkiewicz usi­
łował dokonać tą samą metodą za­
bójstwa ob. Stanisława Ł. Śledztwo
trwa.

Egipt odrzuca
anglo-amerykańskis
warunki pożyczki

NOWY JORK

J AK donosi z Waszyngtonu kores-
J pondent agencji Associated Press,
przed trzema tygodniami Angba i
Stany Zjednoczone poinformowały
premiera Egiptu Nassera, że gotowe
są udzielić Egiptowi pożyczki na bu­
dowę tamy asuańskiej na Nilu. Udzie
lenie pożyczki uzależniono od pew­
nych warunków. Międzynarodowy
Bank Odbudowy i Rozwoju (kontro­
lowany przez USA) wysunął jako je-
den z warunków udzielenia pożyczki
prawo do „kontroli" nad gospodarką
Egiptu.

Premier Nasser — pisze korespon­
dent — wyraził „stanowczy protest"
przeciwko narzucaniu Egiptowi wa­
runków i „w Istocie odrzuci!" nie­
które z nich. Nasser bezpośrednio o-

świadczył ambasadorowi USA w Egip
cie, że uważa warunki te za ingeren­
cję w sprawy wewnętrzne Egiptu i
naruszanie suwerenności kraju.



NARÓD POLSKI

WIDZI W FLRJ I JEJ NARODACH

SPRZYMIERZEŃCA

I SOJUSZNIKA

W WALCE O IDEAŁY POKOJU

I SPRAWIEDLIWOŚCI

SPOŁECZNEJ

Wypowiedź
premiera
I. Cyrankiewicza
UJ piśmie
jugosłowiańskim

BELGRAD

\V CZASOPIŚMIE jugoslowiań-* ' ekim „Nedelne Informativne
Norine" ukazał się wywiad prezesa
Rady Ministrów PRL Józefa Cyran­
kiewicza, udzielony na prośbę na­
czelnego redaktora tego wydawnic­
twa.

Prezes Rady Ministrów PRL pod­
kreśli! .na wstępie, że rok ubiegły
zapisał się niewątpliwie dodatnio w

rozwoju walki o pokój. Był to prze­
cież rok narodzin ducha Genewy'*1
opartego na realnych podstawach, na

potędze sił pokoju i na. wspólnemu
całej ludzkości pragnieniu uniknię­
cia wojny.

A W DRODZE DO BERLINA na uro­
czystości z okazji 80 rocznicy urodzin
Prezydenta NRD — Wilhelma Piecka
przejechała przez terytorium Polski rzą
dowa delegacja radziecka, na czele któ
rej stoi Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — K . Woroszy-
low.

Na granicy polsko-radzieckiej delega­
cję powitali i towarzyszyli jej do gra­
nicy polsko-niemieckiej zastępca Prze­
wodniczącego Rady Państwa PRL W.
Barcikowski, wiceminister Spraw Zagra
nicznych M. Naszkowski, jak również
charge d‘affaires a. i. ZSRR w Polsce
I. Mielnik.

A W ZWIĄZKU Z 70 ROCZNICĄ uro
dżin 1 ponad 50-letnią działalnością w

ruchu spółdzielczym, Rada Państwa na­
dała order „Sztandar Pracy" I kl. Da­
nielowi Kuszewskiemu, wybitnemu dzia
łączowi spółdzielczemu, prezesowi Za­
rządu Centralnego Związku Spółdziel­
czego.

A NA ODNODZE ODRY — Regalicy
przystąpiono do budowy nowego mostu
z kablobetonu. Dotychczas w Polsce
zbudowano dwa niewielkie tego typu
mosty — szczeciński będzie trzecim i
najdłuższym zarazem. Most ną Regalicy
rozwląże w dużej mierze problem ko­
munikacyjny lewo i prawobrzeżnych
dzielnic miasta.

Po omówjeniu najważniejszych
wydarzeń roku ubiegłego prezes Ra­
dy Ministrów PRL zaznaczył, że Pol

ska ze swej strony starała się. aże-

bv jej wkład w sprawę odprężenia
międzynarodowego i umocnienia po­
koju był jak największy.

— Na konto roku ubiegłego —

stwierdził prezes Rady Ministrów
PRL — można zapisać znaczne

sukcesy wielkiej sprawy pokoju i

bezpieczeństwa narodów. Wiele

jest jednak jeszcze problemów
międzynarodowych wymagających
rozstrzygnięcia. Do problemów
tych należy niewątpliwie groźba
militaryzmu niemieckiego.
Prezes Rady Ministrów PRL prze­

kazał narodowi jugosłowiańskiemu
serdeczne życzenia noworoczne i
podkreślił, że naród polski widzi w

FLRJ i jej narodach Sprzymierzeń­
ca i sojusznika w walce o wielkie
ideały pokoju i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Z całego kraju
• POZNAN. Załoga Farma­

ceutycznej Spółdzielni Pracy w

Poznaniu rozpoczęła 3 bm. pierw
szą w kraju produkcję nowe­
go środka leczniczego — gli-
cerynofosforanu sodu. Środek
ten, sprowadzany dotychczas z

zagranicy, znajdzie zastosowa­
nie jako składnik wiciu leków

wytwarzanych przez przemysł
farmaceutyczny.

• ŁÓDŹ. Do Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego im. Mar­
chlewskiego w Łodzi nadeszły
z zagranicy dwa nowe wiel­
kie urządzenia wytwórcze. Jed­
nym z nich jest olbrzymi* wn-

foryzarka, tj. maszyna przy po­
mocy której tkaniny uodpor­
nia się na kurczenie oraz wiel­
ka czechosłowacka suszarka dla

oddziału apretury.

O

li1

A Zwierzęta futerkowe (jak nerki,
nudne, lisy)j których hodowla wzbu
cza ostatnio zrozumiale, zaintereso­
wanie oraz dziesiątki różnorodny en

ras królików, drobiu i gołębi, zbiór
niki wodne z rybkami egzotyczny­
mi. białego wilczura alzackiego i
wiele innych nadzwyczaj ciekawych
eksponatów — już wkrótce będzie
można zobaczyć na specjalnej wy­
stawie.

Zostanie ona urządzana przez Zwią
Bek Hodowców Drobnego Inwenta­
rza w Krakowie, w dniach od 5 do
9 stycznia 1956 r. przy ul. Zwterzy-
meckiej 23 w hali aportowej
CWKS.

A Jutro, tj. 5 stycznia br. w Pa­
łacu Sztuki dr Władysław Dobrowo'
eici wygłosi odczyt na temat „Poislcs
rzeźba współczesna".

Prelekcja odbędzie się z .inicjaty­
wy Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych. Początek o godz. 18.

A4i5styczniaogodz.19wtea­
trze „Studio" przy ul. Skarbowej ze­
spół dramatyczny Domu Kultury wy­
stawi dramat J. Słowackiego „Ma­
zepa".

A W dniu dzisiejsrym tj. w środę
o godz. 18 spotykamy się w sali oj-
czv-towej Domu Kultury (Rynek
Główny 27). na wieczorze autorskim

Jalu Kurka,

M Sumiński

Ha punkcie repatriacyjnym
VV MIEŚCIE znalazleńi się wczest-
’ ’

nym rankiem. Pociąg z re­
patriantami ze Związku Radzieckiego
miał przybyć dopiero o 11. Było więc
dość czasu, aby zobaczyć jak wyglą­
dają przygotowane dla nich pomiesz­
czenia. Na dworcu poinformowano
mnie, że punkt repatriacyjny mieści
się w śródmieściu.

P) O punktu repatriacyjnego trafi-
łem z łatwością. Oprowadził

mr :e po nim bardzo uprzejmie zastęp
ca -kierownika punktu — pan Edward
Fecko. Kierownika w tej chwili nie
ma. Pojechał na granicę do Żurawicy,
aby być przy przesiadaniu się repa­
triantów z radzieckich wagonów sze­
rokotorowych do naszych, no i aby
w czasie drogi zrobić plan rozmiesz­
czenia w poszczególnych pokojach.

Zastępca kierownika trochę się jak
by skarży, że przygotowanie punktu
repatriacyjnego nastręczyło sporo tru

dności, gdyż wszystko trzeba było wy
konać w baiJzo szybkim tempie. Wy
nikało to z dużego nasilenia ttans-

portów repatriacyjnych. Oprócz bó
wiem roraz liczniejszego napływu lu­
dzi z Auglii, Francji, Związku Ra­
dzieckiego, Belgii, Ameryki Południo­
wej i innych krajów, powracających
indywidualnie, rozpoczęły się obecnie
powroty — szczególnie za Związku
Radzieckiego — dużych zorganizowa­
nych grup.

Ala mimo licznych kłopotów i trud
ności, punkt jest już całkowicie przy
gotowany. Wchodzimy do pierwszego
z brzegu pokoju. Umeblowany jest
skrom: te, no. ale na kilku — czy kil-
kunnstudniowy pobyt wystarczająco.
Na łóżkach czysta pościel, ciepłe ko­
ce. Szafa, stolik, krzesełka, przy łóż­
kach nocne szafki, dywaniki. Umy­
walnie, łazienki i prysznice rozmiesz­
czone są co kilka po-koi wzdłuż sze­
rokiego. wyłożonego kokosowym chód
nikiem, korytarza.

W każdym z czterech budynków —

osobna świetlica, wyposażona w ra

dio, pisma, szachy, warcaby. Obo-k
świetlicy pokoje do zabaw, dla dzie­
ci. W osobnym dużym, parterowym
budynku obszerna kuchnia i ogrom­
na jasna Jadalnia. Zastępca kierow­
nika mówi mi jeszcze o czytelni i
kantynie, ale już nie ma czasu na

zwiedzanie. Zbliża aię 11, trzeba je­
chać na stację.

NA STACJI

p RZED dworcem stoją już przygo-
1 towane autobusy i ciężarówki do

przewożenia bagaży. Pociąg właśnie
wjeżdża. Składa się z siedmiu pulma-
nowskTh wagonów osobowych i pię­
ciu towarowych. Na widok takiej ilo­
ści wagonów towarowych wydłuża s’ę
mina zastępcy kierownika.

— Gdzie my tyle rzeczy pomieści­
my? — mruczy zafrasowany.

Z u agonów wysypują się repatrian
Ci: mężczyźni, kobiety i dużo, dużo
dzieci. Większość w futrzanych czap­
kach i wojłokowych walonkach. Z

rozmowy dowiaduję się, że jest to

grupa, któr« przybyła z Kraju Kras­
nojarskiego.

Trudno się teraz czegoś więcej do­
wiedzieć. gdyż wszyscy wyładowują
z wagonów podręczny bagaż: walizy,
skrzynki, pudla i tobołki.

Wprawdzie każdy dostał od kierow­
nika kartki? z numerem budynku i po
koju, w którym się zatrzyma, a auto­
busy będą odwozić w kolejności wa­

JUBILEUSZ. X MUZY

Niedawno minęło 60 lat- ki­
nematografii. Byt i'zień 28

grudnia 1895 roku, kiedy mieszkań­
cy Paryża, przechodzący Bulwarem
Kapucynów, zatrzymywali się cie­
kawie przed wejściem do „Grand
Cafe". Uwagę wszystkich przycią­
gał niezwykły plakat, na którym
wypisane były słowa „Cińemalo-
graiphe Lumiere". Cóż oznaczało. to

tajemnicze słowo kinematografia?
Ciekawych nie brakło. I wtedy to

zebrani na sali ujrzeli, po raz pierw
szy „ruchome obrazy'' — narodziny

filmu.
. Na pierwszy seans filmowy zło­
żyło się parę kilkuminutowych kroi
kometrażówek, zademonstrowmych
przez braci Augusta i Ludwika Lu-
mięre, a m. in. „Wyjście robotni­
ków z zakładów Lumiere'a w Pa­
ryżu", „Wjazd pociągu na dwo­
rzec" i kilka innych. Szczególnie
ten ostatni z wymienionych filmów
budził prawdziwy dreszcz grozy i

emocji. Widzowie na sali odnoś li
wrażenie, że zbliżająca się loko­
motywa wyjedzie z ekranu i wpad-
nie na widownię, druzgocąc wszyst­
ko na swej drodze. Wywarło to

wielkie zamieszanie i popłoch.
Dziś uśmiechamy się z tego po­

błażliwie, wiedząc, że nic nam złe­
go nie grozi, bo to przecież tylko
film, a takie właśnie zdjęcia robi
się 'óżnymi sposobami, czy to z
boku toru, po którym mknie ekspres
z szybkością 140 km. na godzi­
nę, czy też zdjęciami trickowymi

'

Dziś w epoce filmu plastycznego,
zwanego również trójwymiarowym,
a raczej już w epoce filmu pano­
ramicznego, skłońmy głowy przed
braćmi Lumiere, przed tymi, któ­
rzy obdarzyli ludzkość piękną i po­
żyteczną sztuką, z której korzystają
dziś dziennie miliony ludzi na ca­
łym śwlecle.

gonów, ale wszyscy się spieszą, żeby
jak najprędzej po długiej, męczącej
podróży, móc się wykąpać i . wypo­
cząć.

Kierownik punktu repatriacyjnego
jest zmachany i niewyspany. Całą
prawie noc układał plan rozmieszczę
ma tej przeszło sześćsetosobowej rze­
szy. Wcale to nie było proste, gdyż
są tu ludzie samotni (z tymi me ma

kłopotu), ale są i duże, trzy, cztero-

pięcio- i więcej — osobowe rodziny.
Teraz Więc wydije szybko polecenie
swojemu zastępcy, do jakiego poko­
ju trzeba dostawić łóżka, a skąd za­
brać.

W drodze też obmyślił już rozloko­
wanie wielkiej ilości grubszego baga­
żu. który zaczynają właśnie wyłado­
wywać na ciężarówki. Idzie to dość
powoli gdyż na licznych bagażach są
czerwone napisy: „ostrożnie". Napi­
sami takimi zaopatrzone są przeważ­
nie radioodbiorniki i telewizory.
Prócz pak, skrzyń i workow czeka na

wyładowanie kilkanaście motocykli.
Jeden z wagonów częściowo zajmuje
mały samochód osobowy.

Peron dość szybko pustoszeje. Wiek
szość repatriantów odjechała już spra
wme kursującymi autobusami. Za to
w budynkach ruch i gwar, gdyż mi
mu kajtek nie każdy trafia do prze-
znaczr-nego pokoju. Wszyscy pracow­
nicy punktu biegają, tłumaczą, poka
zują, wyjaśniają. Każdy z nich chce
okazać jak najwięcej życzliwości 1
serca przybyłym.

Witamy zapouńedź ukazania się

„Małej Encyklopedii Przyrodniczej"
ale bardzo nam jest potrzebna

wielka encyklopedia powszechna
(Z 4 4. AUTORÓW wymienia plan

wydawniczy Państwowych
Wydawnictw Naukowych na rok
1956 i dalsze lata. Świadczy to o

rozwoju tego wydawnictwa, nie obej
mującego zresztą szeregu działów
nauki, jak geologia, wydawnictwa le­
karskie, techniczne, klasyków mark­
sizmu. W 1953 r. PWN wydały 157
tytułów, w ub. roku — 256. w bie­
żącym wydadzą 402, a w przy­
szłym — 671, nie licząc skryptów i
czasopism naukowych.

Praca ta zasługuje na tym więk­
sze uznanie, że wydawnictwa nau­
kowe nie mają odpowiednio urzą­
dzonych wyspecjalizowanych dru­
karni. Nasze drukarnie są raczej
tylko z tytułu „naukowe", gdyż
w pogoni za wykazaniem się iloś­
ciową produkcją nie zawsze właś­
ciwie ustosunkowują się do trud­
nych dzieł naukowych, wymagają­
cych specjalnej staranności. Dru­
karnie opóźniają publikacje, na

co uskarżają się liczne placówki
naukowe, czekające miesiącami
na ukazanie się opracowań.
Projekt PWN obiecuje ■na rok

1956 oraz częściowo na lata następ­
ne wzrost tytułów o 67 proc, (z
planowanych w bież, roku 402 do
671), a w ilości arkuszy o 50 proc.
Ilość wydanych skryptów ma sie
utrzymać na dotychczasowym po­
ziomie, ilość czasopism naukowych
zaś wzrosnąć z 55 do 67 (o 21

proc., w arkuszach o 16 proc.).
Z prac popularno-naukowych zwra

cają uwagę zapowiedzi ukazania się
takich pozycji, jak „Podstawowe
problemy techniki" 1 „Mała ency­
klopedia przyrodnicza" (960 stronic

druku). Szkoda, że dopiero na dal­
sze lata zapowiedziane są Interesu­
jące książki z dziedziny fizyki ato­
mowej, o podróżach międzyplanetar­
nych, o ptakach (Domaniewskiego)
Ubogo w dalszym ciągu przedsta­
wiają się możliwości popularnego
ujęcia zagadnień z dziedziny filo­
zofii, ekonomii, historii, chemii itd.

Poprawiła się natomiast sytuacja w

dziedzinie techniki i matematyki.

Panuje też zupełna cisza na te­
mat encyklopedii powszechnej. Brak
jej odczuwamy bardzo dotkliwie.

W uwagach załączonych do pro­
jektu stwierdza się, że plan nie

zaspokaja w pełni potrzeb wydaw­
niczych Polskiej Akademii Nauk, że

słabo reprezentowane są zagadnienia
przyrodoznawstwa, etyki, estetyk*,
że w dalszym ciągu odczuwa się
dotkliwy brak podręczników z zakre­
su biologii oraz nauk technicznych.

Wszystkim osobom,

instytucjom i stowarzy­
szeniom, które z okazji

Nowego Roku
nadesłały nam życzenia
składamy tą drogą

serdeczne

podziękowanie

Redakcja
„Echa Krukowskiego"

Pięknymi sukcesami

zakończyli rok ubiegły
nasi stoczniowcy
Przemysł okrętouiy
przekroczył zadania roczne

o dwie jednostki
pełnomorskie
V ASZ przemysł stoczniowy zakoń

’

czyi rok ubiegły pięknym suk­
cesem. Oto 31 grudnia 1955 r. zo­
stały oddane ze Stoczni Gdańskiej
do eksploatacji dwa trampy o noś­
ności po 5 tys. ten. — drobnicowiec

820 ton ze stoczni Remontowej w

Gdyni i rudowęglowiec 3200 ton ze

Stoczni Szczecińskiej. Tak więc prze
mysi okrętowy swe zeszłoroczne za­
dania produkcyjne przekroczył o dwie

jednostki pełnomorskie.

Jednocześnie w dniu tym stocz­
niowcy gdańscy uwieńczyli swoje
poważne osiągnięcia, uzyskane w

planie 6-letnim, położeniem stępki
trzeciego nowoczesnego statku do

przewozu drobnicy, o nośności 10.003
ton. W planie 5-letnim Stocznia Gdan
ska przekaże — jak się przewiduje
— do eksploatacji kilkanaście sita­
ków.

Te uwagi o niedostatkach są za

skromne. Przejrzenie poszczególnych
działów projektu planu wykazuje
więcej luk w wielu dziedzinach.

Z interesujących a zapowiadanych
na rok przyszły książek warto wy­
mienić takie, jak E. Lipińskego „Stu­
dia nad historią polskiej myśli eko­
nomicznej" ęraz. „Historia doktryn
ekonomicznych". Powitać należy z

uznaniem zamiar wydania „Stylisty­
ki", pozostającej u nas do tej pory
w wielkim zaniedbaniu. Z dziedziny
prawa plan obiecuje podręcznik J
Wiszniewskiego „Prawo cywilne". Z
językoznawstwa —„Zarys dziejów pis
ma", z fizyki — mechanikę Banacha,
zastosowanie izotopów (z angielskie­
go) i chemii izotopów (z rosyjskie­
go), zbiorowy podręcznik „Zoologia",
dwa podręczniki z astronomii, z geo­
grafii — „Środowisko geograficzne
Polski", z nauk technicznych — „Za­
gadnienia współczesnej mechaniki
stosowanej" i „Zagadnienia techniki
fal ultrakrótkich".

Brawo wrocławskie
Pogotowie Milicyjne!
J AK donosiliśmy przed kilku dnis-
“ mi wrocławskie Pogotowie Mili­
cyjne przewiozło w nocy do szpi­
tala chorą kobietę w ciąży, któr"
dostała nagłego ataku żółtaczki. Jak
się okazało szybka interwencja mi­
licjantów, którzy wyręczyli w tym
wypadku Pogotowie Ratunkowe, u-

ratowała życie, nie tylko chorej
Romanie Bccian, ale także dwojgu
dzieciom. W poncedziałek Romana
Bccian urodziła po operacji - bliź­
niaki — dwie córeczki. Chora i dzie­
ci czują się dobrze.

żywotnie więzienie. Jak wiadomo, do
szacha Iranu wpływały listy z całego
świata protestujące przeciwko skazaniu
dr Morteza Yardi na karę śmierci,

na śmiecie
* NA UROCZYSTOŚCI związane z ofl

cjalnym objęciem stanowiska prezyden
ta Republiki Liberii przez Williama V.
S. Tubmana i wiceprezydenta przez Wil
liama R. Tolberta przybyła do Mon-
rovil radziecka delegacja rządowa z

Przewodniczącym Rady Związku Rady
Najwyższej ZSRR A. P. Wolkowem na

czele.

sK W KAIRZE podpisano porozumie­
nie w sprawie udziału Czechosłowacji
w budowie fabryki porcelany w Egip­
cie.

# W AGRA W INDIACH odbyło się
uroczyste otwarcie dorocznej sesji hin­
duskiego kongresu nauki. W sesji bie-
rze udział 1.200 uczonych hinduskich
oraz 50 uczonych z innych krajów.

* SZACH IRANU zamienił' wyrok
śmierci na założyciela partii ludowej
Iranu „Tudeh", dr Morteza Yardi na do

Nowe książki
Petrarca — „Sonety do Laury", prze­

kład .Talu Kurek (8.10 zł).
Lermontow — „Demon", przekład

Zbigniew Bieńkowski (6.50 zł).
„Antologia Satyry Polskiej 1J44-55"

pod redakcją Antoniego Marianowicza
(30.60 zł).

Marian Brandys „Wyprawa do Ofla­
gu" (8.20 Zł).

Stefania Grodzieńska — „Felietony 1
humoreski", rysunki Marian Eile i Ja­
nina Ipohorska (12.10 zł).

Zdzisław Kubalskl — „Droga redak­
cjo", opowieść o wiejskim koreśpon
cencie (7.20 zł).

Lucjan Rudnicki — „Odrodzenie"
(7.90 zł).

Maria Zientarowa — „Drobne ustro­
je" (5 zł).

J. Broszkiewien 1 G. Gottesman —

„Zaczyna aię dzień", sztuka teatralna
'.8 zł),
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Marian Bielicki Reportaże z Dachu Świata (5)

Dalaj Lama
w kremowej „Warszawie"

tuizytuje tybetańskie klasztory
WEJ nocy potężny władca Sundzan Gambu miał wieszczy sen.

. I ukazała mu się bogini Ceten Czóma, która jest drzewem nie­
śmiertelnym, zakwitająca dwoma kwiatami czerwonym' i brązo­
wym. I zrozumiał potężny Sundzan Gambu, że winien pojąć za żo­
ny królewnę z Chin i królewnę z Nepalu. Posłał więc poselstwa
z darami, a gdy obie księżniczki przybyły na jego dwór — ta z Ne­
palu przywiozła świętą wiarę buddyjską, ta zaś z Chin — nasiona
i narzędzia, owoce i przędzę, artystów i tkaczy, ogrodników i ko­
wali. I wszedł potężny Sundzan Gambu na szczyt świętej góry Po-
ta i wzniósł tam dom, w którym'medytował i modlił się. A dwór

swój przeniósł do stóp tego wzgórza. I tak pow.-tało święte miasto
Lhasa, ulubione przez bogów, czczone przez ludzi, wielkie i święte,
nad którym góruje wieczna Potala.

Tak powiada stara lamaistowska legenda. Wiele w niej praw­
dy, wiele bajek. Ale faktem bezspornym jest, że w roku 634 naszej
ery potężny książę tybetański Sundzan Gambu zjednoczył rozpro­
szone i powaśnione plemiona i rody w jednolite państwo, pojął za

żony owe dwie królewny i założył swą stolicę w Lhasie.

NA ULICACH LHASY

MIARĘ jak buddyzm zdobywał Tybet, Lhasa ze stolicy kró-
’ * lewskiej coraz bardziej przekształcała się w „święte miasto

wiary". Wyrosły w niej trzy klasztory zwane „trzema kolumnami,
na których opiera się Tybet" — Serra, Gaden, Drebang (największy
z nich Drebang liczy około 10.000 mnichów). Kiedy w XVI stuleciu
„żółta sekta" (Gelukpa) obaliła władzę królów świeckich i feodałów
i wprowadziła władzę teokratyczną, sprawowaną przez Dalaj-La-
mów (obecny Dalaj-Lama jest czternastym wcieleniem) „świętość"
Lhasy zaczęła wzrastać jeszcze bardziej.

Piąty Dalaj-Lama zajął się rozbudową Potali: pałacu-świątyni na

wzgórzu górującym nad miastem. Jego następcy, kontynuowali to
dzieło. Dziś z daleka od miasta widać potężny masyw pałacu na

górze. Ale o Potali i jej mieszkańcu — żywym bogu Dalaj-Lamie w

następnych reportażach.
U stóp Potali leży miasto. Największe w Tybecie. Na wąskich

uliczkach rojno i gwarno od świtu do zmierzchu. Przeciągają kara­
wany yaków i osłów, w asyście sług przejeżdżają możni i urzęd­
nicy wyższych rang w atłasowych żółtych sukniach i mosiężnych
kołpakach uwieńczonych zależnie od rangi koralem, turkusem lub
perłą. Na ulicy Barkhor — stanowiącej zamknięte koło wokół świą­
tyni Dżiokan — setki straganów, i sklepików. Tysiące psów wyle­
guje się na słońcu. Są istną plagą Lhasy, ale zabić ich nie wolno —

religia zabrania.

Opowiadała mi „głowa miasta", że teraz władze miejscowe (Ty­
bet jest przecież zgodnie z porozumieniem o pokojowym wyzwole­
niu autonomiczną prowincją Chińskiej Republiki Ludowej) posta­
nowiły zwalczyć tę plagę. Postanowiono utworzyć dwa „obozy" —

w jednym znajdują się suki, w drugim psy. Będą dostawały mało
żarcia aż zdechną. W ten sposób nie zostaną naruszone przepisy re­
ligijne, bo obłuda jak wiadomo żadnej religii jeszcze nie zaszko­
dziła. Zabijać nie wolno — doprowadzić kogoś do śmierci zaś „nie
jest" zabójstwem.

„WARSZAWA" DALAJ LAMY

p RZECHODZĄC uliczkami Lhasy miałem zawsze wrażenie, że
* znalazłem się w mieście wczesnego średniowiecza. Pielgrzymi

z młynkami modlitewnymi pod ścianami świątyń, „święci żebracy"
umartwiający ciało, kupcy z różnych krajów. Ale w tym średnio­
wiecznym mieście od początku bieżącego roku jeżdżą nowoczesne

samochody. Z wewnętrznych rejonów Chińskiej Republiki Ludowej
setki ciężarówek przywożą herbatę, zboże, konserwy, papierosy, na­
rzędzia pracy. Chwileczkę, a to ćo? Nie może być! „Warszawa" —

najautentyczniejsza kremowa „Warszawa".
Aż mi się w głowie zakręciło, zapachniało Wisłą, zaszumiało

kwiatem Żerania. Nie to nie widzenie 'w „świętym mieście". To nie
sen lecz jawa. Nasza „Warszawa" dotarła do dalekiego Tybetu.
Ciesżcie Się przyjaciele z Żerania, dobre są .wasze maszyny, skoro

mogą przebyć dziesiątki górskich łańcuchów, wedrzeć się na prze­
łęcze ponad 5.000 metrów.

Kremowa „Warszawa" należy do Dalaj-Lamy (parę tygodni po
naszym przyjeżdzie tą właśnie „Warszawą" Dalaj Lama udał się
na objazd klasztorów w pobliżu dróg zbudowanych w Tybecie).

Wśród śpieszącego w różnych kierunkach tłumu zjawiają się dzie­
ci. Idą parami prowadzeni przez nauczyciela. To uczniowie pierw­
szej otwartej dopiero po wyzwoleniu szkoły miejskiej. Dotąd jedy­
nie klasztory miały swoje szkółki, w których uczono pisania i czy­
tania świętych ksiąg. A więc jeszcze jedna nowość. Szkoła nie tyl­
ko dla mnichów!

* TARCIA W SAARZE wokół podzia
łu tek ministerialnych zostały zażegna­
ne 1 trzy partie proniemieckie dążące
do przyłączenia Saary do Niemieckiej
Republiki Federalnej porozum:ały się
w sprawie utworzenia rządu koalicyj­
nego.

* DO USA PRZYBYŁA 40-osobowa
grupa oficerów i podoficerów nowego
Wehrmachtu zachodnio - «niemieckiego.
Zostaną oni przeszkoleni w różnych woj
skowych ośrodkach szkoleniowych.

m kraju

ECHO KRAKOWSKA

W TYBETAŃSKIM
SZPITALU

p RZED bramą ciśnie się
*■ogromny tłum. To szpital.
Chińscy lekarze mają urwanie

głowy. Ale rą zadowoleni. W

tym mieście do niedawna jesz
cze ludzie wiedzieli, że choro­
ba to właściwie zapowiedź nie

uniknionej śmierci. Modły do
bogów,, palenie kadzideł, zama

wianie i inne praktyki nie ra­
towały życia. Dziś Tybetańczy-
cy wiedzą, że w chińskim szpi­
talu można szybko wrócić do
zdrowia. Stąd tysiąc i więcej
pacjentów dziennie!

Nad Lhasą zapada wieczór.

Opustoszały ulice. W niektó-
.rych domach zajaśniało świa­
tło. Maleńka na razie elektro­
wnia uruchomiona nad Kiczu
nie może jeszcze dostarczyć
światła wszystkim. Za dwa la
ta będzie gotowa nowa elek­
trownia wodna. Wtedy...

A na razie ciemna noc pod
wygwieżdżonym niebem. W na

miotach śpią pielgrzymi. W
świątyni Dżiokan lamowie koń

czą wieczorne odpędzanie de­
monów. Warkot motorów za­
głusza jękliwe wycie trąb kla­
sztornych. To karawana „Zi-
sów“ przywiozła transport her '

baty.

Uwaga emeryci
i inwalidzi

Do dnia 31 stycznia br. ważne są
dla emerytów i inwalidów ubiegło­
roczne legitymacje tramwajowe na

ulgowe przejazdy. Wymiana starych
legitymacji na nowe odbywać ssę bę
dzie w dniach od 10 do 20 stycarua
w biurze MPK przy ul. Wawrzyńca

‘13—okienkonr7,



STYCZNIA

Środa
Anieli

W PTASIEJ SPRAWIE

WIELE rodzin ptas.ch, zamiesz­
kujących lasy w woj krak -w

skim, ma zapewnione lokum na Zi­
mę. Ostatnio warsztaty stolarskie w

Limanowej wy-,
produkowały i
rozprowadziły ó
tys budek dla
ptaków leśnych

— Nasi kole­
dzy z terenu są

uprzywilejowani
— wzdychają krakowskie gołębie,
dla których jedyne schronienie przed
zimnem stanowią rynny pod da­
chami kamienic, względnie wgłębie­
nia zewnętrznej części Sukiennic.

(L. W.)
„MECHANICY"

DLACZEGO w bufecie nr 3 nzi
Dworcu Głównym nie można

dostać gorącej herbaty? Bo me ma

na czym ugotować, brak jest gazu
— /I dlaczego
brak gazu? — Bo
nie podłączą go,
póki nte zostanie
wmontowany ze­
gar do oblicza­
nia zużyć a gi-
zu. . A dlaczego
zegar taki nie zo
stal wmontowa­
ny'’ Był iuż

wmontowany,
ale zabrali go z

powrotem, b>
przyszli „mecha

nicy" i wmontowali zegar tarczą do
ściany... (aż)

Konkurs

DOKP m Krakomie chce zmalczyć chuligaństmo

przez zamknięcie drzwi
do popularnej restauracji na Dworcu Głównym

Bezmyślne to zarządzenie

pozbawiło Kraków noeuej restauracji
IEDAWNO w Zarządzie Okręgu
Krakowskich Kolejowych Zakła­

dów Gastronomicznych odbyła się na­
rada nad rozdzieleniem plahu na

poszczególne zakłady. Kierownicy po­
szczególnych placówek zgłaszali moż­
liwość swych zakładów w zakresie
wykonywania planów.

Nie będziemy rozwodzić się nad to­
kiem tej narady. Zajmiemy się jed­
ną, bardzo ważną sprawą, która mię­
dzy innymi została na tej naradziedzy innymi została
poruszona.

Może niejeden z

pociągiem w nocy
placu dworcowym,
się piwa, lub zjeść chociaż bulkę z

Was, wracając
do Krakowa, na

zapragnął napić

Poiska oferuje krajom
Ameryki, Afryki i Azji
sprzedaż
kompletnie wyposażonych
zakładów przemysłowych
F) REWNIANA skrzynka, taka

o tytuł
najlepszego kolporteraVV YDAWNICTWA: „Książka t
’’ Wiedza". „Wiedza .Powszech­

na", „Wydawnictwo Związkowe
CRZZ", „Państwowe Wydawnictwa
Techniczne", „Wydawnictwo Górni­
czo-Hutnicze", „Wydawnictwo Prze
mysłu Lekkiego i Spożywczego",.
„Wydawnictwo Budownictwa i Ar­
chitektury", „Wydawnictwo Komu­
nikacyjne", „Polskie Wydawnictwo
Gospodarcze" — w porozumieniu z

Centralnym Zarządem Księgarstwa
— w celu ożywienia sprzedaży ksią­
żek w • zakładach pracy, ogłaszają
wielki ko-nkurs z nagrodami o tytuł
najlepszego kolportera.

Konkurs pclega na rozprowadze­
niu jak największej ilości egzem­
plarzy książek wymienionych wy­
dawnictw, w okresie od 1 grud­
nia 1955 r. do 28 lutego 195G roku.
■Każdy z wymienionych wydaw­
ców ufundował dla najlepszych
kolporterów swoich książek cenne

nagrody: aparaty radiowe, foto­
graficzne, rowery, teczki itp.

Prawo uczestniczenia w konkur­
sie ma każdy kolporter zakładowy.
Kolporter może uczestniczyć w roz

prowadzaniu książek jednego,
dwóch lub więcej wydawnictw i —

w zależności od osiągniętych wy­
ników — pretenduje do nagrody,
ufundowanej przez to wydawni­
ctwo, którego książki rozprowa­
dza w ramach konkursu.

K OLPORTER winien, przy każ-
■*1 dym pobraniu i zwrocie , ksią­
żek konkursowych'; żądać poświad­
czenia w karcie ewidencyjnej, a —

w termmie do 7 marca 1958 —

przedstawić pomocniczą kartotekę w

placówce „DK“, celem obliczenia
wyników.

Wyniki konkursu ogłoszone zo­
staną 31 marca br. .

Szczegółowych informacji o kon­
kursie udzielają placówki kolpor-
terskie „Domu Książki".

Niektóre

sklepy kamisowe
są w kolizji z prawem
NASZE czynniki kontrolne pro­

wadzą energiczną walkę z wszei
idmi przejawami nadużyć w handlu
uspołecznionym. W ostatnim miesią­
cu. przerpowadzono m. in. kontrolę
trzech „komisów". Kontrole wyka­
zały. że niecały personel tych skie-
pów odznacza się uczciwością.

W „komisie" nr 180 przy ul. Dłu­
giej, komisja wykryła, że kierow­
nik „podkładał" swoje towary pry­
watne i sprzedawał je jako kom. -

sowę, nie wydając paragonów. Spi a

wa kierownika „komisu" nr ISO zo­
stała przekazana do prokuratury.

Również w siklepie nr 545 przy u(.
Grodzkiej oraz w placówce nr 543
przy ul. Floriańskiej komisja kon­
trolna Wykryta usterki w pracy.
Tc-wary, przeznaczone do sprzeda­
ży. me były ujete w książkach.
Znaleziono również w kasach tych
sklepów poważną sumę pieniędzy
„niewiadomego pochodzenia".

W obu wypadkach, kierownicy
sklepów zestali zdjęci ze stano­
wiska i zatrudnieni jako pracow­
nicy w innych placówkach „komi­
sowych". Sprawa sprzedawcy z

„komisu" nr 545 przy ul. Grodz­
kiej zostanie rozpatrzona w tych
dniach.

| ) REWNIANA skrzynka, taka sa-

ma jak. te, w których przyby­
wają do. Polski kalifornijskie poma­
rańcze, czy izraelskie cytryny, a

w skrzynce... fabryka. Taki rysu­
nek zdobi okładkę katalogu Centra­
li Eksportu Kompletnych Obiektów
Przemysłowych, oferującej zagranicz
nyrfi nabywcom sprzedaż zakładów
przemystowych zaprojektowanych
przez „Prozamet" — Biuro Projek­
towania Zakładów Przemyślu Meta­
lowego i Elektrotechnicznego.

Oferowane projekty wywołały za­
interesowanie przedstawicieli zagra­
nicznego przemysłu. Indie pertraktu
ją z CEKOP w sprawie zakupu fa­
bryki wagonów, Argentyna intere­
suje się odlewnią żelaza, Turcja —

zakładami metalurgicznymi, Egipt —

fabryką liczników elektrycznych,
Chiny — fabryką akumulatorów...

Ogółem złożono dotychczas 30 ofert
na budowę w różnych punktach
globu dużych obiektów przemysło­
wych zaprojektowanych przez pol­
skich inżynierów, wyposażonych w

wyprodukowane w Polsce maszyny
i urządzenia. Budowę zakładów ma­
ją poprowadzić, nasi inżynierowie i

technicy.

Projektanci „Prozametu" opraco­
wali w ciągu 6-lalki dokumentacją
techniczną 256 zakładów przemysło­
wych w większości już wybudo­
wanych w różnych częściach kraju.

Wpiątek—z . okazji zakoń­
czenia 6-latki — odbył się w

„Prozamecie" pokaz prac jego pra­
cowników. Obeeny na pokazie mi­
nister przemysłu maszynowego inż.
Roman Fidełski powinszował projek­
tantom pomyślnego wykonania za­
dań planu 6-letniego i życzył .no­
wych sukcesów w rozpoczynającej
się 5-latce. (Kan)

Dziwny ptak
W WOJEWÓDZTWIE Olsztyli

skim ■schwytano zagadkowego
ptaka z holenderską obrączką.
Nie wątpimy, że nasi ornitolo­
dzy dadzą- o tym znać swym
kolegom z Lejdy, A oto treść
komunikatu:-;

CZTERNASTEGO grudnia w

miejscowości Pancerzewo (Ze­
spół Stadniny Koni Kroplewo,
pow. Ostróda) spadl i został

schwytany dziwny ptak, które­
go nie możemy zidentyfikować,

jest
więk-
d zle­

Na pierwszy rzut oka

podobny dó szpaka, ale

szy. Ma poza tym długi
bek, jak młody dzięcioł.

Stwierdziliśmy delekt lewego
skrzydła, nadto z lekka kuleje,
ale podrywa się do lotu.

Na lewej nóżce ma białą me

talową obrączkę z napisem:
Museirm Lclden, Holland,
K. 14691.

Dodam, że krzywda mu się
nie dzieje, siedzi w klatce.

Czekamy na wskazówki co ro­
bić z ptakiem. — S. de Latour,
Gospodarstwo S. K.

wo, poczta Szyldak
dy, st. kol. Ostróda.

W KSIĄŻCE pmf.
kolowskiego „Z
ków“ (Warszawa
na stronicy 272:

. POSŁUGUJĄC
waniem liczymy
wien odsetek obrączek powróć,
do stacji
okazało w

bo mniej
brącźkuje
sza skalę.
n’,cb obrączek jest tak znacz­
ny, że warto obrączkować...

Obecnie prawie we wszyst­
kich państwach europejskjoti
istnieją placówki naukowe or-

garizuiace obręczowanie i pr<
wadzące dokładną ewidencję
gdzie, kiedy i jaki gatunek p'?
ka został obrączkowany... U
nas badaniem wędrówek służy
Stacja Ornitologiczna

Pancerze-
k. Ostró-

Jana So-

biologii pta-
1950) czytamy

się obrączko-
na to. że pe-

badawczej. Jak się
ostatnich 40 latach,

więcej tak długo ci­
sie ptaki na więk-
odsetek odnajdywa-
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„Irena do domu"
I spadek liczby konsumentów, w kon­
sekwencji nastąpić musiała redukcja

I wydawanych posiłków. Co za tym
(idzie, pozostają teraz minimalne

wprost ilości odpadków, którymi nie-
sposób obdzielić tuczarnię. A wszyst­
ko to przez jedno nieprzemyślane
zarządzenie.

Nie tędy droga. Nie zwalczymy chu

iiganów zarówno przez zamykanie
drzwi do lokalów gastronomicznych,
jak również przez nakładanie na chu

iiganów kar pieniężnych.
Niedawno ujęto w Zakopanem mło­

docianych włamywaczy, którzy usiło­
wali zrabować ze sklepu wartościowy
towar. Na przesłuchaniu jeden z nich
powiedział:

— Musieliśmy Jakoś zdobyć pienią­
dze, aby zapłacić karę, jaką nam

„wlepiła" komisja karno-administra­
cyjna.

— Za co?
— A trochę żeśmy pochuliganili... I

(AŻ) |

I
I

wędliną na „kolację", której po godz.
0.30 nie można skonsumować w żad­
nym z krakowskich lokali. Wówczas
to przypomnieliście
w naszym mieście
na dworcu, czynna

Ale oto spotkało
nie. Wejście do restauracji na dwor­
cu jest od stroni’ hallu zamknięte.
Nie przysługuje Ci prawo korzysta­
nia z tej restauracji, gdyż przed
chwilą oddałeś portierowi swój bilet.
Odchodzisz rozgoryczony spod zamk­
niętych drzwi.

sobie, że istnieje
duża restauracja
całą noc.

Was rozczarowa-

MUSICIE ZA NICH CIERPIEĆ

D RZWI, prowadzące z hallu Dwor­
ca Głównego do restauracji i bu­

fetu zostały zamknięte we wrześniu
'954 r„ na mocy zarządzenia Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowej w

Krakowie. Powód?

Mówiono wiele i
problemie zwalczania
swą „meline" obrali
na Dworcu Głównym, gdzie doszło do
kilku awantur. Wówczas to DOKP
wydala zarządzenie o zamknięciu
drzwi.

Jedna silna kłódka i problem został
„rozwiązany". A że inni nie będą
mogli korzystać z usług restauracji,
trudno. Muszą cierpieć, skoro mamy
w Krakowie chuliganów.

dyskutowano o

chuliganów. Na
oni restaurację

MEDALU"„DRUGA STRONA

D RŻYJRŻYJMY się teraz „drugiej
1 stronie medalu".

Poznałem dokładnie
rządzenia kuchenne restauracji
Dworcu Głównym. Byłem zdumiony
tym „małym kombinatem gastrono­
micznym", który dla potrzeb jednej
restauracji wydal mi się stanowczo
za obszerny.

Mieści się tu również wytwórnia
wód gazowych i wytwórnia ciastek.
Obie zaopatrują nic tylko bufety i
restaurację na Dworcu Głównym, ale
również inne kolejowe zakłady ga­
stronomiczne okręgu

A reszta urządzeń
Garmażernia, duża
piekarnicze, kuchenki
elektryczne patelnie
zmechanizowane zmywalnie
czyń, podgrzewalnie
tryczne obieraczki do ziemniaków i
jarzyn, windy, magazyny itd.

Jest to największe zaplecze ku­
chenne, w pełni zmechanizowane, ja­
kiego nie posiądą w Krakowie żaden
inny lokal.

zaplecze i li­
na

krakowskiego.
na zapleczu?

chłodnia, piece
i kotły gazowe.

— wywrotki,
do na-

taierzy, elek-

BILANS STRAT

ZY wiecie, ile ten „mały kombi-
na.t“ zdolny jest „wyprodukować"

obiadów na dobę? — Ponad trzy ty­
siące. — A ile „produkuje?" — Za­
ledwie kilkadziesiąt...

Są to skutki zarządzenia DOKP, na

mocy którego, drzwi do restauracji
na Dworcu Głównym zostały -zamk­
nięte od strony miasta. Kosztowne u-

rządzenia zaplecza kuchennego restau

racji nie są prawie wykorzystane, nie
wykorzystane są również w pełni mo­
żliwości produkcyjne „małego kombi­
natu gastronomicznego", gdy tymcza­
sem w innych lokalach i restaura­
cjach krakowskich personel „urywa
sobie głowy", szczególnie w okresie
wzmożonego napływu wycieczek.

Poza tym mieszkańcy półmiliono­
wego Krakowa nie mają restauracji,
w której po godz. 0 .30 można by coś
skonsumować.

Do bilansu strat, dołączyć trzeba
te, które są związane z tuczamią
świń w Mistrzejowicach kolo Nowej
Huty, należącą do restauracji.

Zamknięcie drzwi do restauracji od
strony miasta spowodowało znaczny

Najbliższe
Filharmonii

dla akademików
K ONCERTY, organizowane
11 młodzieży akademickiej przez
Dział Estrady Muzycznej krakow­
skiej Filharmonii, cieszą się du­
żym zainteresowaniem.

Najbliższe koncerty odbędą się w

dniach 12 i 19 stycznia 1936 i-.,
sali Filharmonii, clla młodzieży
Akademii Górniczo-Hutniczej,
techniki. Uniwersytetu Jagiellońskie
go, Akademii Medycznej. Wyższej
Szkoły Rolniczej i Wyższej Szkoły
Ekonomicznej. W imprezach tych,
zatytułowanych „Wieczór arii i due­
tów operowych".- wezmą udział so­
liści opery
Zientówna i Ryszard
craz Wanda Klimowicz (fortepian).
W programie przewidziano utwory
Pucciniego. Cilei, Masseneta, r",‘"
masa, Verdiego i Lecncavalla.

Wystawa rysunków
najmłodszych
czytelnikom
D IBL1OTEKA Dzielnicowa
“-J przy ul. Dzierżyńskiego

ęfty
uuJ

dla

w

z

Pol -

wa rs.zaw.aki ej: Mar a

Małożewski

Tho-
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Słowackiego — godz. 19.15 „Pierw­
szy dzień święta".

Stary (duża sala) — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — godz. 19.00 „Opo

wieść zimowa".

Ludowy (Nowa Huta) — godz. 19
„Krakowiacy i górale".

Groteska — nieczynny.
Estrada Satyryczna

„Targowisko różności".

•Mistrz iww-

Uciecha — „Przed potopem'
godz. 14. 17 .20.

Warszawa —

15.45, 18, 20.15.
Wolność — „Elżbieta — Joanna

— Lyzistrata — 16, 18, 20.15.
Sztuka — „Godziny nadziei" —

16, 18. 20.15.
Młoda Gwardia ■

ta" - 16. 18. 2015.
Przyjaźń — program dla dziec'

15, 16, — „Siedem piękności" goiz.
17. 18. 19. 20.

Związkowiec — „Dama z portrę-
tu“ godz. 17, 19.

§wit — „Zaczarowany rower"

godz. 16, 18, 20.
Stal — „Liliomfi" godz. I5..KL 1».

20.13. .

Wanda —

13.45. 18. 20.15.
Kino Chemik — „Dzieci party­

zanta" — godz. 19.

„Trzpiotka'

Apolla
godz. 16, 18, 20.

List z Oświęcimia
| IST był krótki, i nosił mocno za­
stanawiającą datę: — „Styczeń 1960
rok".

Oto jego treść:
„Wiem, ze byłeś ostatni raz v

Oświęcimiu przed pięcioma laty. Rć
zultatem tego pobytu było dużo kry­
tycznych uwag pod adresem ojców i
mieszkańców miasta. Niewątpliwie za

wierały one sporo słuszności. Abyś,
jednak nie myślal, że wszystko po­
zostało w takim stanie, jak przed
pięcioma laty. — przyjedź do nas

jeszcze raz. Będę czekał na dworcu
autobusowym."

Nowoczesny, ogrzewany autobus;
pc godzinie jazdy zatrzymuje się na

stacji autobusowej w Oświęcimiu.
Czekał tu już autor listu, mieszka­
niec miasta.

Lawirując pomiędzy czerwonymi
autobusami skierowaliśmy się w stro­
nę miasta. Nad panoramą śródmieś­
cia, wznosiła się wielka sylweta Za­
kładów Chemicznych.

Temu największemu w kraju kom­
binatowi chemicznemu miasto za­
wdzięcza swoją przyszłość, przepra­
szam — teraźniejszość. Powstało tu
kilkanaście wytwórni chemicznych
produktów syntetycznych, kombinat
dał pracę wielu mieszkańcom.

40 TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW

yV OBIE strony pędziły samocho-
•’ dy, śpieszyli przechodnie.
— Skąd u was taki ruch?
— Jak to skąd? Pan ciągle jeszcze

pozostaje pod wrażeniem tego, co wi
dział pan u nas przed pięcioma ląty.
Oświęcim miał wówczas 25 tysięcy
mieszkańców, dzisiaj posiada już 40
tysięcy, a będzie
Więcej.

— Ależ gdzie ci
— Naturalnie, vr

Możemy tam pojechać,
wiąc. wskoczył do przejeżdżającego
autobusu, pociągając nas za sobą.

Samochód po pięciu minutach jaz
dy stanął w nowoczesnym osiedlu,
nieopodal Zakładów Chemicznych.
Dawno minęły te czasy, kiedy było
tu skromne osiedle. Dzisiaj jest to
niemal nowe miasto, liczące kilkadzie
siąt tysięcy mieszkańców.

Powstało tu wiele nowych
mieszkalnych, dom kultury,
ce. szkoły, kina, restauracje
ilość sklepów.

Na przystanku autobusowym cze­
kają robotnicy, udający się na kolej­
ną zmianę do kombinatu chemiczne­
go Cicho podjeżdżają autobusy przy
wożące i odwożące pracowników.

ich miał jeszcze

ludzie mieszkają?
nowych osiedlach.

To mó-

bloków
świetłi-
i duża

KŁOPOTY ROZWIĄZANO

K 1BLIOTEKA Dzielnicowa nr

przy ul. Dzierżyńskiego urzą­
dziła wystawę rysunków najmłod­
szych czytelników.

Dzieci wykonały ilustracje do frag
mentów utworów Mickiewicza. Naj­
większym powodzeniem cieszył .się
„Powrót taty".

Wystawa świadczy o olbrzymim
zainteresowaniu najmłodszych czy­
telników dziełami Wielkiego Poety
oraz o głębokim wrażeniu, jakie dzie
ła te wywierają na dzieciach, (b.)

— To prawda. Nie rozumiem tylko:
w jaki sposób tak szybko rozbudo­
wano Wasze miasto i usunięto tyle
bolączek?

— Pan zapomina, że pomiędzy jed­
ną, a drugą wizytą wykonywaliśmy
Plan Pięcioletni. Oto jego wyniki w

naszym mieście, zresztą nie ostatecz­
ne, bo na najbliższą przyszłość pla­
nujemy dalszą rozbudowę miasta.

«

F AKA jest historia, jednego listu z

1 Oświęcimia. Mamy dopiero sty­
czeń roku 1956.

List taki nie mógł jeszcze nadejść.
Ale przyjdzie na pewnol (wk)

Dwie szkeły w Kretowi®
powstaną
ze składek
społeczeństwa

IEJSK1 Komitet Funduszu Bu-
•L’x dowy Szkół, w roku 1955 ze- .

Pałac Sztuki — wystawa K-lecia
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zbroro-
wa. Czynna o.l godz. iO do 18.

Wystawa historii Wawelu —> wtor­
ki. środy, czwartki. H—14 .30.
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk

g*tneum
ce11)—
wym".

Wfsiawa

Szczepański 9).
Muzeum Historyczne miasta Kra­

kowa (uL św. Jana 12).
Pałac Srtuki — wystawa Oar egu

ZPAP-

SARP (ul. iw. Jana ID — wysta­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego Otwarta w go­
dzinach 10—12i10—20.

9) — wystawa.
Etnograficzne (pl Wnłnt-
•„Sztuka w stroju Iudn-

w domu Stolarskich (pl

DYŻURY

brał 5.720.009 zł.

Z funduszów tych .
__ _

nansowana będzie budowa dwóch
nowych szkół: w Azorach i w Pod­
górzu.

Dzięki ofiarności mieszkańców na­
szego miasita, wybudowane zostaną
nie tylko nowe gmachy szkolne,
lecz również świetlice, sale gimna­
styczne oraz różne urządzenia, za­
pewniające
ki nauki i

w 1956 r. sfi-

Pogotowie milicyjne 333-33.

Straż Pożarna

Pogotowie
miradzkiego
pomocy we

padkach i

telefon nr 08.

Ratunkowe — Ul. Sie-
1. Telefon 09. Udziela

wszystkich nagłych wy-
„„____ . nagłych zachorzeniarh
uraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne

jest całą 'tobę,,
DYŻURY APTEK

mlodzieży lepsze warun-

wychcwania.

— Tu mówi Dziadek Mroź.
— Och! Bardzo nam przyjemnie!

Pierwszy raz mamy taką „między­
planetarną" rozmowę...

— Mam do Was prośbę o intei-
wencję. W sklepie MHD nr 308
przy ul. Długiej; chcialem kupić
mały wózek-zabawkę. Ale wózek

natychmiast rozłożył się na te... jak
im tam... czynniki pierwsze, pod
ciężarem lalki. Kazali mi iść z re­
klamacją wprost do Częstochowskiej
Fabryki Wózków. Przyznacie, że
wet na moje nogi to trochę za

leko... (wlad)

na-

da-

Dietla
pańska
kowska
skiego 27.

76, Karmelicka 23, Szcze-
I, Lubicz 7, Długa 88, Kra-

19, Kościuszki 18 i Pstrow-

DYŻURY SZPITALI;

DYŻUR CHIRURGICZNY

II Klinika Chirurgiczna . (ul. Ko­
pernika 21).

DYŻUR POŁOŻNICZY

I Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

ŚRODA — 4.1.1956 R,

Przewodnik skierował się w
1 stronę jednej z zacisznych kawia

renek, jakich w mieście dawniej w

ogóle nie było. Przy kawie przyjem­
nie gawędzi się o dawnych czasach.
Przybysz zapytał.

— A co ze starymi kłopotami?
Miejska Komunikacja Samochodowa
istnieje i działa sprawnie, ale intere­
sują mnie remonty mieszkań. Nie po­
wiecie chyba, że wszystkich ludz,
przenieśliście do nowych mieszkań?

— Naturalnie, że nie. Pozostawiają­
ce dawniej wiele do życzenia remon­
ty są przeprowadzane „na bieżąc >",
a ich jakość wyraźnie sóę poprawiła

— Przed pięcioma laty, sporo kler
potu sprawiało zaopatrzenie miasta,
w wodę.

— To już dawno zostało załatwia­
ne. Zbudowano nowe ujęcia i stacje
filtrów na Sole, które dostarczają pod
dostatkiem zdrowej i czystej woły
Dzięki temu poprawił się wygląd i
stan sanitarny miasta.

KRONIKA

wypadków
W Bronowicach Wielkich, przy ul.

Ojcowskiej 31, zapaliła się drewnia­
na stodoła, stanowiąca wspólna
własność Kietkowicza i Lipińskie­
go .

Wezwana Straż Pożarna miała 'i-
trudnione zadanie, musiala bowiem
walczyć nie tylko z ogniem, ale i z

mieszkańcami sąsiednich domów,
którzy — będąc w stanie podniece­
nia alkoholowego — nie lylko, że
nie pomagali, ale utrudniali ratow­
niczą akcję. (1)

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny I tekre-

lariat 746-78. dział 'miejski 546-34, dział

terenowy 219-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz. 10-17), dział ipor-
towy teL 543-53.

Żarn. nr 8

Taka.

drotfo koj z tu.je
DUDYNEK otynkowany stanowi

rzadkość w Nowej Hucie... Do

tradycji należy przecież oddawane
mieszkańcom — na okres wielu hi
— całych osiedli z nieuporządko­
wanym najbliższym otoczeniem bu­
dynków i z budynkami o muraclt z

czerwonej cegły.. Cóz powie na

swe usprawiedliwienie .nwestO',
czyli dyrekcja Budowy Miasta NH?
Jak tłumaczyć się będzie tzw.
konawca, a więc ZBM NH?

Usłyszymy, że początkowo-
było na wykańczanie elewacji,
dynków odpowiednich
Poza tym niemożliwe jest przepro­
wadzanie robót tynkarskich na sze­
roką skalę, ze względu na ustawi.z
ny brak fachowców - tynkarzy...

pIERWSZY argument świadcz o

U poważnych „nieporozumieniach"
Drugi — dowodzi

tć’y-

b~ak
bu-

funduszy

B=6 —20020

w planowaniu.
niedociągnięć w szkoleniu zawodo­
wym

Wiadomo, że gole mitry, pozba­
wione elewacji, przepuszczają znacz
me więcej (około I.) proc.) ciepła
na zewnątrz To, co zaoszczędzi się
na niewykonaniu tynków, jest
śmiesznym drobiazgiem w stosunku
do marnotrawstwa cennego węgiu,
— nieuniknionego w tych warun­
kach.

Jak rozumieć więc fakt, że dziat
szkolenia zawodowego ZBM N.H. w

przeciągu czterech <lat, nie potraf i

dostarczyć odpowiedniej ilości tyn­
karzy?.

(EM)

5.09 początek audycji 5.05 Muzyka
5.20 Gimnastyka 5.30 Stan pogody
i wiadomości 5.36 Tańce ludowe
5.43 Kalendarz radiowy 5.50 Pro­
gram dnia 5.55 ' Aud. dla wsi 6.10
Muzyka rozrywkowa w wyk. róż­
nych orkiestr 6.30 Stan pogedy ,

dziennik poranny 6.40 Koncert w

wyk. ork. lódz. PR 7.10 Muzyka
baletowa 7.43 Piosenki w wyk. ze­
społów radzieckich 8.00 Stan pogo­
dy i wiadomości 8.00 Muzyka na

różnych instrumentach 8.30 Stan p -

gody i wiadomości 8.36 Utwory for­
tepianowe H. V . Lobesa gra E.
Armaldo 9.00 Piosenka tygodnia 9.05
Koncert życzeń rózgi, krak.
Wiadomości 12.10 Przegląd
12.15 Melodie rozrywkowe.
Omówienie programu 11 12.40 Dla
dzeci młodszych „Baśń o krasno­
ludkach i sierotce Marysi" M. Ko­
nopnickiej 13.C0 Mozaika muzyczna
14.00 Wiadomości, informacje, ko-,
munikat o stanie wód 14.10 „W
malborskim zamku" fragm. pow. H
Sienkiewicza „Krzyżacy" 14.30 U-
twory wiolonczelowe w wyk. R.
Lesakiewicza 14.45 Popularna mu­
zyka symfoniczna — Szymanowski:
„Uwertura koncertowa" op. 12 15.20
Muzyka rozrywkowa wykonawcy,
duet harmorrstów J. Stecia, J.
Chruszcz, L. Winogradowa, A. Czer­
ski — akomp. 15.50 Felieton na.ie-
maty międzynarodowe 16.00 „I.isty i
piosenki" 16.12 Koncert 16.30 Dzien-
nik krakowski, komunikat meteor.
16 30 Melodii-' rozrywkowe 17.00 Z
życia Związku Radzieckiego 17.30
..V,’ rytmie sportowym" 17.45 „Spla­
ta" — fragm. opow. Jana Jąźwie-
ca 18.10 Piosenka tygodnia 18.'3
Wiadomości 18.20 „Sonata fortepia­
nowa w historycznym rozwoju" aud.
słowno-muz. w opr. ,E. Dziembow­
skiej 18.50 Radiowa' encyklopedii
przyrodnicza 19.09 Muzyka i aktual­
ności 19.25 Aud. literacka 19.45 Kon­
cert estradowy 20.45 Reportaż lite­
racki 21.00 Gra orkiesitfa taneczna

pod dyr. J. Cajmera 21.30 Z kraju i
ze świata 22.00 Kronika sportowa
22.10 Maurice Ravel: „Godzina hisz­
pańska" aud. slowno-muz. 23.(2
Muzyka taneczna 23.3J Ostatnie wia
domości 24.00 Hymn j koniec audy­
cji.

12.1.4
prasy

12.35

i



tarczą
czy ąa tarczy

poitTÓcą polscy narciarze

z Gorana d‘Ampezzo?
OLIMPIADiA zimowa 1935 r. Garmisch — rartenkłrchen w Alpach Ba-

warskichą Przed'biegiem zjazdowym ogromne poruszenie. Norw egowie
zapowiadają sensację. Ci sami Norwegowie, którzy sprzeciwiali się włą­
czeniu konkurencji',alpejskich do programu igrzysk. Nie tak dawno Zyg­
munt Ruud niov.il pogardliwie: — Slalom? To zabawa dobra dla dzieci,
ale nie dla naredarzy. — IV Garmisch do zjazdu zgłosił .się jego brat, zna­
komity skoczek 'Birger. Cóż może skoczek zdziałać w zjeździe, kiedy star­
tują w nim specjaliści? To pytanie nie da spać tysiącom widzów, którzy

przybyli do Garmisch.

Paiscy przestoją
uj szybownictwie
światowym (

IĘDZYNAHODOWA Federacja
1 1 Letnicza FAI opublikowała wy­

kaz pońtja.daczy .złotej \ odznaki szy­
bowcowi^ z trzema diamentami. We­
dług startu na dzień 1\ stycznia 1955
r. wykaz ’* obejmuje 46ł nazwisk, z

których 22\należą dó ( pilotów pol­
skich. Drucie miejsce zńjmuje’ Fran­
cja — 15 jfczed USA —A 6 oraz NRF,
Szwajcarią i Wielką Bryjtanią po 1.

Pierwszym) zdobywcą \odznaki był
Amerykanin * John Robinson, .drugim
Pol afc 'Tadeusz Góra. |'

Odznakę przyznano dcifjychczas tyl­
ko dwu) kobietom. Pierwszą z'nwne-
rem koltej.nym 12. otrzymała Francu­
zka Cho.Jfnet-GohardJ- a druga i— nr

32 Polka '(Wanda Szemplińska.

^Eksperyment
na kółkach®
jedzie ; .

na podbój Piramid
— ę KŁAD na III Wyścig Dookoła

Egiptu jeszcze1 me \ został u-

stalony —i mówi Nakz.l Wydziału
Kolarstwa GKKF obi Dąbrowski —

w każdym jazie zostanie * wyłoniony
z siódemki,; która dzisiii przylatuje
z Bułgarii: (Więckowski,\ Grabowski,
Kómuriiewski. Bugaisiki, .'Wiśniewski,
Podobas i tKrólak- .

— Czy reprezentacyjna piątka na

Egipt jest jrównoznaczna z drużyną,
która reprezentować nas będzie w

Wyścigu \Pokoju?
— I Jak i nie. Niektóre państwa

Wysyłają (kolarzy do Egiptu traktu­
jąc tamtejszy wyścig jako generał-,
ną próbę\jirzed Wyścigiem Pokoju.
Inne kraje'(znów wysyłają ekspery-,
mentalną mroszankę repów z rezer­
wowymi. , I (lak właśnie postąpimy 1|

my. (stp) \
• • **

12 stycznia rozpocznie się III Wy-!
ścig Dookoła Egiptu, w którym nai
trasie 1651 km startować będą re­
prezentacje 14 państw. Wyścig po­
dzielony został na 12 etapów:

I—Luxor—Kena(63km),II —

Ker.a — Sohay '(150. km), 111 — So-
hay — Assyut (WO km), IV — Assy-
ut—Minia(125kra),V —Mima—
Beni Souer (126 km), VI — Bnni
Soeuf — Gizeh (130 km), VII — Gr­
zeli — Aleksandria (215 km), VIII --

Aleksandria — Mansourah (185 km).
IX — Mansourah 5 — Ismailią (IBS
km), X — Ismailia *

— Port Sa’d
(na czas — 70 km),1 XI. — Port Said
— Suez (166 km). XII — Suez —

Kair (120 km). (stp)

Zaczął tam szperać. Kilka podręczników o obróbce drew­
na, „Kurs wyszkolenia lotniczego1*, ..Pilotaż bez widocz­
ności", „Akrobacja szybowcowa" Abramowicza, „Przeloty
szybowcowe", „Na falach halniakowych" Zientka, „Meteo­
rologia"...
— Nic ciekawego — pomyślał.

Na następnej półce — „Władza" Konwickiego, Makuszyń­
ski, London, „Ród Gąsieniców" Kapeniaka, „Obywatele"
Brandysa, zeszyty „Próblemów"...

— Wiele to ty nie czytasz — mruknął.
Wtem dostrzegł kilka tornów poezji: Tuwim, Broniew­

ski, Słonimski. To .pewnie Maria... Aha — a to?!
Adolf' Jennert: „Spojrzenie w gwiazdy".!
Wyciągnął cienki tomik, usiadł na tapczanie, zaczął czy­

tać.
_

No tak, tak — pomrukiwał. — Kiedyś pisało się takie
wiersze. Dobre wiersze — pomyślał z uznaniem.

Spojrzał na stronę tytułową, sprawdził rok wydania. Od­
wrócił kartkę.

„Bolkowi Szaremu na pamiątkę pewnej rozmowy
Baśka Lachówna".

— Co to za Lachówna? — spytał.
,

— A, taka jedna — bąknął niechętnie Szary. — Kole­
żanka z kursu szybowcowego.

— Musi być inteligentna dziewczyna — orzekł Jennert.
— Uhm. I nieźle lata — powiedział Szary.
— To chyba nię ma nic wspólnego z inteligencją —

Jennert uśmiechnął się ironicznie. — Do sportów potrzebna
jest krzepa fizyczna, więcej nic.

— Ciekawe, skąd wuj może o tym wiedzieć! — powie­
dział Szary.* — Przecież wuj nigdy nie uprawiał żadnego
sportu! Wuj Się tym me interesuje, wuj nic o tym nie w.et
Ani o sporcie ani o technice, ani ó rzemiośle! O różnych
takich rzeczach. Wuj. się na nich nie zna - nawet tyle, ile

ja na sztuce i poezji!
Jennert patrzył na niego wybałuszonymi oczyma. Twatz

nabiegała mu krwią. Ten smarkacz stanowczo za wiele so­
bie pozwalał.

— Jesteś oatol! Huknął zrywając się na nogi. — Ósmi
1 cham! , , . ..

Rzucił „Spojrzenie w gwiazdy" na biurko, odwTocił się
1 wyszedł trzasnąwszy drzwiami.

' A JEDNAK Birger Ruud zdziałał.
1 * Skoczek wygrał bieg zjazdowy

■przed takimi specjalistami zjazdu
jak Emil Allais, Lantschner. i tak

powstała legenda. Podawano różne
powody tego 'zwycięstwa. Jedni mó­
wili. że Birger wygrał dlatego, że roz

grzał się 3-godzihnym podejściem na

start. Drudzy twierdzili że Norwego­
wie wybudowali w nocy małą skocz
nję na trasie, co pozwoliło, wykonać
Ruudowi 40-metrowy skok, którym
przesadził pole groźnych muld. Zdaje
się jednak, że o sukcesie zdecydowa­
ła brawura Norwega, który rzeczywi­
ście przeskakiwał nierówności, jechał
prosto tam, gdzie inni wytracali szyb
kość.

Był to bodaj jeden z ostatnich „fuk
sów" w narciarstwie. Przy obecnej
specjalizacji nie da się coś podobne­
go pomyśleć. Cudów nie ma — mó­
wią narciarze.

TEGO samego zwrotu używano
■kiedy Zakopane zastanawiało się

nad szansami naszych narciarzy w

Cortinie. Cudów nie ma — mówiono.
— Nie liczmy na fuksy. Nie ma co

nawet marzyć o tym, aby nasi wpa-
dji do pierwszych diięsiąjtek — mó­
wili pesymiści.

Hola! — protesto-wall enl. Nie Jest
tak beznadziejnie. Do tych należał
trener Orlewicz, który jest zdania,
że jego pupile Krzeptowski, Kowal­
ski, Groń, Raszka jeżeli zaryzykują w

skokach, to przynajmniej jeden z

nich może wskoczyć do pierwszej
dziesiątki kombinatorów’ klasycznych.

— Kombinację wygrywa się skoka­
mi — mówił „Maryna" Orlewicz. Przy
dobrym stylu 1 odległości można
nadrobić wielo minut, które się utra­
ciło w biegu. Słabością niektórych
Skandynawów w kombinacji jest to,
że są świetnymi biegaczami, ale słab­
szymi skoczkami.

Tak mówi Orlewicz, przedstawiciel
klasyków. I nam się zdaje, że kom­
binatorzy mają dużo większe szanse

niż młodzi skoczkowie, którym brak
jeszcze rutyny i „wystylizowanej" dy
r.amiki, z jaką skacie czoJówka świa­
ta, czy biegacze. Sztafeta kobiet mo­
że wypaść nieźle, gdyż ta konkuren­
cja jest słabo obsadzona.

A TUTOWYM asem zjazdu jest .Ma
-‘-ria Kowalska. Szanse tej dziew­
czyny bardzo wysoko ocenia na zim­
no rachujący trener Lipowski. Twier­
dzi on, że przy łucie szczęścia Ko­
walska nioże wylądować w pierwszej
piątce. VVydaje się, że nasze zjazdów­
ki mają większe szanse na zdobycie
dobrego miejsca niż zjazdowcy, choć
ci ostatni wykazują ogromne objeż­
dżenie. Uwzględniając słabą formę
Ciaptaka, oceniamy zjazdowców na

miejsca od 15 do 25.
Jednak nie możemy się oprzeć po­

kusie. Pofantazjujmy
'

przez chwilę.
Właśnie o tych fuksach. Mamy na

myśli Roja, Zaryckiego i Grochol­
ską. Rojowi nigdy nie brakło odwagi,
w tym roku opanował on świetnie
technikę i jeżeli ustoi zjazd, może...

Zaryckiemu prorokujemy .świetny
czas w jednym z przejazdów clalo-

mu, ale nie bardzo wierzymy, aby
starczyło mu opanowania na oba,
chociaż... Wreszcie Grocholska... Nie
zapędzajmy się jednak za daleko.

W zakończeniu powracamy do roz­
wagi: wydaje się. że narciarze nie zaj
mą lepszych miejsc w Cortinie. niż
na po-przedn ch igrzyskach. Jednak od
Zwycięzców będzie ich chyba dzielić
mniejsza ilość sekund i już to będzie­
my imusieli uznać za powrót z tarczą
przy ramieniu. (S)

Hokeiści

jugosłowiańscy
wygrywają
z CWKS Bydgoszcz 5:4
VA7 DRUGIM dniu noworocznego
''

turnieju hokejowego w Kry­
nicy jugosłowiański zespół HK Lu-
bljamą spotkał się z bydgoskim
CWKS. Wygrali Jugosłowianie 5:4
(0:3, 3:1, 2:0).

Bramki dla Lubljany zdobyli: Po-
gerelc — 2, Volcar. Jańaeic i Pro-
s.enc po 1. Dla CWKS: Lewaok:,
Sołtys, Jedrol i Musielak.

Sędziował Cesar (Jugosławia) i
Bielicki (Polska). Przed zawodami

odbył się pokaz jazdy figurowej w

wykonaniu doskonałej szwedzkiej
łyżwiarki — Mai Britt. Licznie zgra
madzona na lodowisku publiczność
gorąco oklaskiwała piękną jazdę lyż
wianki, która zademonstrowała kil­
ka szwedzkich tańców'.

—©--- ‘

Przed spotkaniami

Węgry—Polska
w boksie

Q EKCJA Boksu WKKF otrzy mała
cd Węgrów potwierdzenie ter­

minu międzynarodowych spotkań
bokserskich Polska — Węgry. Od­
będą się one w dniu 29 bm. na

trzech łrojitach jednocześnie. Junio­
rzy spotkają się w Rzeszowie, pierw
szc drużyny w Nowej Hucie, a dru­
gie — w Budapeszcie.

Specjalna komisja Sekcji Boksu
WKKF zbadała halę w Nowej Hu­
cie i uznała ją za nadającą się do
rozegrania międzynarodowego spot­
kania. Wszystkie miejsca będą nu­
merowane.

Mecz w Rzeszowie punktować bę­
dzie neutralny sędzia szwedzki Eric-
sen, a w Nowej Hucie — Resko
(Finlandia).

• — Powiedziałem im, żeby chronili
1 tyły... , ,

ROZDZIAŁ VIII.

JANUSZ MEISSNER

S"TM* £! — ST—SSSS~SS SS

ŻYCIB. Bolesława Szarego potoczyło się teraz z regularno­
ścią cyklu wytwórczego dobrze działającej fabryki; o szó­

stej szedł do stolarni, pracował tam przez osiem godzin, jadł
obiad', trzy razy w tygodniu po pracy i co niedzielę z samego
rana jeździł do Nowego Targu na loty i na wykłady, a trzy
pozostałe popołudnia spędzał znów w waisztacie opracowu­
jąc schematy do seryjnej produkcji nowego, ulepszonego mo­
delu nart.

Miały się nazywać „Sza-Gi" od nazwisk swych twórców' —

Szarego i Guzowskiego. Zarząd spółdzielni zamierzał wypuś­
cić pierwszą ich serię dopiero w grudniu lub styczniu, po pró­
bach. na śniegu w różnych warunkach' atmosferycznych, ale

przygotowania do tej produkcji, musiaiy zostać poczynione
wcześniej.

Te sprawy układały się pomyślnie. Przeprowadzone kalku­
lacje pozwalały przypuszczać, że ,.Sza-Gi" będą znacznie
tańsze niż podobne narty, sprowadzane z zagranicy lub wy­
rabiane przy użyciu zagranicznych surowców. Jeżeli ich ja­
kość dorównywałaby tamtym, Szary mógł liczyć na znaczną
premię.

Oprócz tych dodatkowych zajęć zawodowych, włączył do

swego programu warsztatowego również społeczne, jako je­
den z aktywistów kola ZMP. Ńa jego wniosek wszelkie ze­
brania i narady robocze lego kola odbywały się w stolarni,

często podczas nadliczbowych godzin pracy, lub w przerwach.
Nie było tam długich, nudnych referatów i przelewania z pu­
stego w próżne.'Widywali słę wszyscy'codziennie,-więc na to

RywaS Sidly
rośnie

we Włoszech

CHLUBĄ włoskiej lekkoatle­
tyki jest Arlolpho Consoli-

ni, najlepszy dyskobol Europy,
przeżywający obecnie swą dru­
gą młodość. Jest to rzeczywio-
cie wspaniały typ atlety, od­
znaczający się niebywałą żywot
nością i umiejętnością utrzy­
mania wysokiej lormy i ttzysk-
wania wspaniałych wyników.
Wiochy na ogól były bardzo u-

begie w sławy lekkoatletyczne.
Obecnie olbrzymie nadzieje wią
że się tam z osobą 17-letniego
eszezrpnika Paphaela Renaiuto,
..murowanego" kandydata na

Melbourne. Bonaiuto w końcu

Faździorrjika ustanowił nowy re

kord Wioch w rzucie oszcze­
pem. wynikiem 69,57 m. Jak na

juniora jest to rzeczywiście
piękny wyn’k. Na'?. Janusz, Si­
dło gdy miał 17 lat jeszcze tak
nie rzucał.

Młody Raphael rozpoczął tre­
ningi przed dwoma laty. Ma on

185 m wzrostu i waży 75 kg.
Obwód jego klatki piersiowej
przy

przy

więc
ne1

przysztości najgroźniejszym ry­
walem Sidly. (d)

wydechu wynosi 86 cm,

■wdechu — 96 cm Posiada

doskonale warunki flzycz-
kto arie, czy nie będzie w

Zebranie

wioślarzy AZS
Dziś, tj. 4 bm. edbędzie się o

godz. 17.30 sprawozdawcze zebranie

sekcji wieślarskiej AZS. Zebranie

odbędzie się w gmachu AGH, al.
Mickiewicza w Mli nr 2 na 1 p.

Przegląd
FOTELE WYRZUCANE

f^ZY wiecie, ■że pierwszym w

Polsce pilotem katapultowo-
nym był kapiian Tadeusz Dulla. Co
oznacza słowo katapudi.owa.ny?

Można by odpowiedzieć na to

mniej więcej takim sformułowa­
niem: człowiek korzystający z urzą
dzenia, które pomaga mu na opusz­
czenie kabiny z samolotu przy du­
żej szybkości. Takie urządzenia ma

ją. dziś wszystkie samoloty odrzu­
towe. Test to po prostu fotel skła­
dający się z właściwego fotela, iszyn
prowadzących, wmontowanych dó dc
dłuba sariłóloiu, urządzenia wyrzu­
towego i mechanizmu uruchomiają­
cego spadochron fotela.

Zastosowanie foteli wyrzucanych
w lotnictwie stanowi, poważny krok
naprzód. Wynalazek ten. likwiduje
niebezpieczeństwo nie tylko dla żu
cia, ale i dla zdrowia ludzkiego
(zmiana ciśnienia) umożliwiając
również ratunek lotntko. nawet przy
ewentualnej katastrofie na ziemi.

...z rz-zisr/czAif
I EZELI już mowa o folelach,

~ warto równ:eż dowiedzieć się, że
trwają prace doświadczalne nad za

bezpieczenięrn pasażerów korzysta­
jących z udogodnień komunikacji
lotniczej.'

Dotychczas jedynym środkiem
bezpieczeństwa w samolotach pasa­
żerskich są. tzw. pasy bezpieczeń­
stwa. Pasażer ei czasie startu i lą­
dowania ma obowiązek założenia pa

co mieli do omówienia wystarczył kwadrans lub pól godziny.
Postanowili, że będą mniej gadać i więcej robić; że będą po­
dejmowali wszystkie zobo-wiązania tylko wspólnie, bez żad­
nych indywidualnych obietnic lub decyzji oraz— żc- wspól­
ne będą je wykonywali.

Do takich kolektywnie wykonanych zobowiązań należało
ia przykład ogrodzenie pustych parcel zgrabnymi płotkami
z odpadków drzewnych, uporządkowanie rozległego podwórza
przed stolarnią, oczyszczenie dna potoku z osiadających lam
śmieci, opieka nad trawnikami i kwietnikami w sąsiedztwie.

Na wszystkich tego rodzaju obiektach kolejno pojawiały się
niewielkie drewniane tabliczki z wypalanymi napisami, któ­
re informowały, że trawnik, płotek, witryna lub mostek zo­
stały wykonane przez Kolo ZMP przy spółdzielczej wytwórni
nart i znajdują się pod jego opieką.

Ta samorzutna, dobrze zorganizowana działalność Koła

spotkała się wkrótce nie tylko z powszechnym uznaniem ca­
łego społeczeństwa zakopiańskiego, lecz wywołała także

współzawodnictwo innych kół zetempowskteh. Przykład dzia­
łał, metoda okazała się dobra, wnioski postawione przez Sza­
rego — słuszne. W zarządzie ZMP klepano go pó <amieuiu,
prezydium zasięgało jego rady usiłując dokooptować go na

stale do swego grona.

Nie chciał się na to zgodzić. Rzeczywiście rfhe miał już na

nic więcej czasu, a poza tym obawiał się owej „gadaniny"
i nieustannych posiedzeń.

— Dajcie mi robić to, co umiem — powiedział na swoją
obronę. — Przecież jak nasze kolo wymyśli 1 .wypróbuje coś

pożytecznego, to 1 tak możecie to rozpowszechnić. My robi­
my wszystko wspólnymi siłami; ja sam mc takiego me zor­
ganizowałem.

Powołał się na swoją pracę zawodową, na wykłady w aero­
klubie, na trening lotniczy.

— Więcej robić nie mogę — oświadczył. —' nie starcza mi
dnia.

Ostatecznie tymczasem zostawiono go w spokoju: niech
lata; może w sezonie zimowym zwrócą się do mego znowu.

(30) * (D. c;
''
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planując inwestycje na 1956 r.

Perła uzdrowisk czeka oa pieaiadze
AĄ7 SZYSTKIE zagraniczne większe miejscowości uzdrowiskowe, będą-
’’

c~ równocześnie ośrodkami sportów zimowych, jak np. SI. Mnritz,
Inębrtick, Davos itp. posiadają wspa niaie urządzenia sportowe. W ciągu
zimy odbywają się tam najrozmaitsze imprezy, zawody, turnieje aż do mi­
strzostw Europy I świata włącznie. Nieslety nie można tego powiedzi-ć
« naszych uzdrowiskach... Są one hu morystycznie ubogie w urządzenia
sportowe (moja trochę lepiej jest w Zakopanem), a to co posiadają i co

ma użytkowy charakter — znajduje się przeważnie w stanie ogromnego
zaniedbania.

Kohrzy-toiwców
6 państuj
zobaczymy
w Krakowie
VV LICZNYCH imprezach
’’

dzyinarcdowych w ezmą
mię-

uciział
w bieżącym roku nasi kolarze, spe­
cjaliści od jazdy na tarach, uuż
w pierwszych dniach maja czika
ich w Karl - Marnsitadt trójmecz
Polska — NRD — Czechosłowacja.
Koniec maja (26) przyniesie borow­
cem start w Budapeszcie, a 23 czerw

ca wezmą ęni udzl.ai w m.ędzyna-
rcdowych zawodach na torze w

Pradze.
W pierwszej połowie lipca czoło­

wi torowey wyjadą na 10 dni do
Bułgarii, a w tym samym czasie
reprezentacja ZS Gwardia gościć
będzie w Niemieckiej Republice De-
mokraityczncj.

W Polsce wielkie międzynarodowe
zawody
padają
się one

kawie.

koilrrskie ńa terze przy-
na a—12 sierpnia. Odbędą
w Szczecinie, Łod®i i Kra-
Do udziału w tej wielkiej

imprezie zaproszeni zostali torowey
ZSRR. Węgier, .Czechosłowacji, NRD
i Rumunii. Nie wykluczony jest
t.akżę udział zawodników bułgar­
skich.

...Wojewódzkiemu Komitetowi
Kultury Fizycznej w Krakowie,
Radzie Okręgowej ZS Start, i Włók­

niarza za przesłane życzenia nowo­
roczne.

lotniczy
sa, który chroni go od wypadnięcia
z fotela. Jest to jednak półśrodek
Pas bezpieczeństwa może jedynie
przetrzymać w katastrofie, nie gwa­
rantuje on jednak wyjścia bez szwan
ku z wypadku.

Obecnie, przystąpiono do prób do­
świadczalnych z tzw. fotelem ela­
stycznym. Główną zaletą takiego fo­
tela jest to, że przy działaniu wiel­
kiego przyśpieszenia ma on 'wykr,-
nywać ruch to kierunku działania
przyśpieszenia, na skutek czego sil.y

działające:, nm- pasażera w

czasie kaiasfrofy. zredukowane zostu
ną. do 25 proc. 'Wartości — zanoto­
wanej ki analogicznym wypadku na

fotelu sztywnym.
Urządzono już kilka prób prak­

tycznych z kukłami w samolotach,
kierowanych radiem. Wypadły one.

pomyślnie.

CIĄGLE DOBRY

I EDNYM z najpopularniejszych
samolotów w lotnictwie tury­

stycznym Izraela są samoloty pol­
skiej konstrukcji RWD-13. Jaką
drogą dostał się tam ten samolot?

Przed rokiem 1939 samoloty tego
■typu były zakupywane, a także budo
wahe z. licencji, w Palestynie. Model
RWD-13 został zbudowany w roku
1935. A więc mimo swoich 20 lat
RWD-13 jest nadal w swojej klasie,
jak widać niezastąpiony. Należy przy
tym nadmienić, że Izrael przywiązu­
je wielkie znaczenie do dobrego
wyposażenia swego lotnictwa.

ECHO KR.AHOWSH1E

P ERI Ą polskich uzdrowisk nazwa
* no Krynicę. I zupełnie słusznie.'

Krynica jest naprawdę piękna i po­
łożona bardzo malowniczo, przy czym
jej wartości lecznicze są powszech­
nie znane. Życie sportowe Krynicy
ma również bogate tradycje. W 1931
roku odbyły się tu hokejowe mistrzo­
stwa świata. Hokej cd dawną jest tu

sportem nr 1, a ssma Krynica — ko­
palnia m'ódych talentów hokejowych.

Urządzenia sportowe tej miejscowo
=ci były do niedawna bardzo ubogie.
Krynica posiadała jeden zrujnowany
zresztą i chylący się do upadku sta-
dionik lodowy, na którym w lecie
czynne bvły dwa korty tenisowe. W
zim:e króluje tu naturalnie hokej To
v.y zysłko co miała Krynica... Brako­
wało stadionu, bieżni, krytej pływal­
ni, boisk clo koszykówki i siatkówki.
Tysiące kuracjuszy i wczasowiczów
doskonale zapomina tu o sporcie...)!)

Miejscowy aktyw społeczny, nie li­
cząc się z ogromnymi trudnościami
przed kilkoma laty nowoiał do ży­
cia komitet budowy Parku Sportowe
go w Krynicy. Dzięki niezmordowa­
nej pracy prezesa Komitetu dr Za­
wadowskiego, projekt budowy parku
jest częściowo zrealizowany. Krynica
zyskała już nowy piękny ob*ekt spor
Iowy, z którego może bvć dumna —•

nowy stadion lodowy. Okalają go try
bunv na 3.500 widzów. Oprócz stadio
nu zimowego idealn;e przygotowane­
go do zainstalowania sztucznego lo­
dowiska. buduje sie stadion piłkar­
ski z bieżnią, a z przeciwnej strony
stadionu lodowego — dwa korty te­
nisowe.

Nowy stadion lodowy w. Krynicy
(typu olimpijskiego) projektowała inż.
Ewa Szczerbowska. Naturalnie wielka
szkoda, że zdecydowano się ną sta­
dion otwarty, a nie kryty. VZ zimie
nie brak, tu północnego wydmuchu,
co na pewno dla widzów nie będzie
zbyt przyjemne. Należy jednak bez­
stronnie stwierdzić, że lodowisko jest
rzeczywiście piękne, zbudowane b.
solidnie i efektownie. Na budowę tfy
bun zużyto materia! z pobliskich ka­
mieniołomów.

A więc wszystko nap ir jest w po
rządku. Powsłąje nowy park sporto­
wy i Krynica wzbogaciła się już o no

wy obiekt zimowy. Należałoby tylko
mocno apelować do władz sporto­
wych, aby stadion zimowy miał jec-
nak aparaturę do wytwarzania sztucz
neeo lodu. „Perła polskich uzdro­
wisk" na to w zupełności zasługuje.

A teraz druga sprawa — jaajważ
niejsza. Sprawa finansowania budo
wy Parku Sportowego. Do tej pory
Komitet Budowy czerpał fundusze
z państwowego planu inwestycyjne
go i Stołecznego Funduszu Odbudo­
wy Warszawy. Obecnie sytuacja u- ■
legła zmianie, gdyż GKKF nie u-

mieścił w piśnie inwestycyjnym na

rok 1956 budowy parku sportowe­
go w Krynicy i w roku bieżącym
całkowicie ustanie dopływ dotacji.
Istnieje więc uzasadniona obawa,

że Krynica, która ma wszelkie wa­
runki aby być uzdrowiskiem — ośrod
kiem sportów zimowych w skali eu­
ropejskiej, stanie przed problemem
zaprzestania budowy parku sportowe­
go. Do tego nie można dopuścić. Wła
śnie w Krynicy można by z powodze­
niem organizować imprezy niiędzyna
rodowe w skali światowej. Nawet mi
strzostwa hokejowe świata! (a)

----- ©------
miedzy białym
A CZARNYM
POLEM SZACHOWNICY

Międzynararfowy turniej
w Krynicy trwa

Najciekawszą partią trzeciej
dy. spotkań międzynarodowego
n-eju szachowego w Krynicy
spotkanie mistrza NRD -

.na z mistrzem Jugosławii — Kara-
klaiczem. Gra została odłożona z nie
znaczną przewagą Jugosłowianina.
Dobrze 'zagrał Tarnowski, który po­
konał Vu,kovica (Jugosławia) nato­
miast mistrz Polski — Gromek nie­
spodziewanie łatwo przegrał z Mi­
liczem (Jugosławia).

W pozostałych partiach Dittmann
(NRD) wygrał z Sojką a Plater po­
konał Balcarka.

Po trzech rundach prowadzi Ditt-
ma>nn (NRD) — 2.5 pkt. Po 1,5 pfet.
mają: Milicz i Vukovic (obaj Ju­
gosławia), Uhlmann (NR.D) oraz Pla-'
ter (Polska).

run-

tur-

bylo
Uhlman-

Niesportowe zachowanie
nie popłaca

Żywo mamy jeszcze w pamięci
niezbyt sportowe zachowanie się je­
denastki piłkarskiej — Stali Sosno-
wiec • podczas spotkania o Puchar
Polski z drużyną Włókniarza Cheł­
mek, zakończonego niespodziewa­
nym zwycięstwem trzecioiigowców
3:2.. Sprawa ta znalazła dopiero o-

becnie (naszym zdaniem zbvt późno)
swój epilog na kom... u aportowej
sekcji piłki nożnej GKKF, która
postanowiła ukarać zawodników Sił
li: Szymczyka — 3 -miesięczną a

•Uznańskiego — 1 -miesjęczną dy­
skwalifikacją. Masłoń pozbawiony
został na okres 1 roku godności ka­
pitana drużyny, a zawodnika Kra­
jewskiego i trenera Dudka uka­
rano naganami.

Na tym samym posiedzeniu ko­
misji Szymeczko (z rezerwy . kra­
kowskiej Wisły) ukarany' został na-

pa.Hn


